
b j V *



T  r e ś ć :
1. Dr. Ignacy W y g a rd : „N ajb liższa  przysz łość  n a szeg o  przem ysłu  naftow ego

i jego  zd o ln o ść  do zaspok ojen ia  potrzeb  kraju“ ....................................... Str. 237
2. Dr. B ohdan Ś w id e r sk i: „G dzie szukać ropy w P o lsk ich  K arpatach Ś rod

k ow ych “     „ 242
3. Inż. W ładysław  K lim kiew icz: „Próbne t ło c z e n ie  p ow ietrza  w z ło ża  ropne

w R ypnem “     „ 245
4 .  S ek c . Nauk. O rganizacji Stow . P ol. Inż. P rzem . N aft.: „R acjonalizacja

i n orm alizacja  żuraw ia kom binow anego lin o w o -żerd z io w eg o “ . . • „ 248
5. XII. Zjazd G azow ników  i W odociągow ców  w D r o h o b y c z u .......................... ...... . „ 251
6. D zia ł s p r a w o z d a w c z y .............................................................................................................. .........  252
7. D z ia ł g o s p o d a r c z y .................................... .......... ..................................................................... ......... 253
8. P rzeg ląd  sta tystyczn y   .....................................................................................................  254
9. W iadom ości b ieżą ce  . . ................................................................................................... ......... 261

10. Przegląd z a g r a n i c z n y .............................................................................................................. ......... 262

T a b le  d e s  m a t iè r e s :

1. Dr. 1. W ygard: „L'avenir le  p lus proche de n o tre  in d u str ie  petro lifere
e t  la fa cu lté  de c e t te  dern iere de pouvoir aux b e so in s  du p a y s“ P age 237

2. Dr. B. Ś w id ersk i:  „Ou doit on chercher le  p e tro le  dans le s  C arpathes
p o lo n a ises  c e n tr a le s“   „ 242

3. Ing. K lim kiew icz: „Les e s s a is  de p resser  l’a ir dans le s  c o u c h e s  de petro le
a R ypne“     „ 245

4. La S e c tio n  de l ’o rgan isa tion  sc ien tif iq u e : „Tip n o rm a lisé  de rig de forage
à ca b le -tig e  (D roit de reproduction  in te rd it)“ .................................................... 248

5. R éunion d es  In gén ieurs P o lo n a is  de Gaz et de C on du ites à Eau à D rohobycz „ 251
6. D ocu m en tatièn       „ 252
7. Revue é c o n o m i q u e     „ 253
8. R evue s t a t i s t iq u e .............................................................................................................. 254
9. C hronique c o u r a n te     „ 261

10. R evue é t r a n g è r e .................................................    „ 262

Inhalt:

1. Dr. I. W ygard: „Die n ä ch ste  Zukunft u n serer  P etro leu m in d u strie  und ihr
V erm ögen d ie  L and esbedü rfn isse  zu d eck en “ ........................................... S e ite  237

2. Dr. B. Ś w id ersk i:  „Wo so ll  das Rohöl in den  p o ln isch en  Z entralkarpa
th en  g esu ch t w erd en “     „ 242

3. Ing. W. K lim k ie w icz : „V ersuche m it L uftpressungen  in  d ie  R o h ö lsch ich 
ten  von  R yp ne“   „ 245

4. S ek t, der W issenschaft. O rg a n .: „R ationalisierung und N orm alisieru ng
d e s  kom binrerten  S e il-  und G estän geb oh rk ran es“ (Nachdruk  
v e r b o t e n ) .....................................................................................................................  „ 248

5. XII. K ongress der P o ln isch en  G as- und W a sser le itu n g in g en ieu re  . . .  „ 251
6. R e f e r a t e       „ 252
7. N eu e  G ese tz e  und V erordnungen   „ 253
8. Ü b ersich t der S ta t is t ik ................................................................................................................................254
9. K leine N achrich ten  . . .    . . . .  „ 261

10. A u slän d isch e  K r o n i k    „ 262



Rok S l .  — Zeszyt 10. 25. maja 1930 r.

¡PRENUMERATA: -«—» m  ■*— " Pojedynczy zeszy t
wraz z dodatkiem  statystyczn. rM m  1  g g  JB l J B B  ¡< Sgy J & f M S& - Zł. 2'50. (2 Er. szw .)

w ■ m y m /m  ml / W / # ^  ' f f i t s s s
roc“ " - . ............................ Zl5, t  M  # V Ä <  w  ^ 4 r « #  N ,f t o w « |o '
p o t r o c z n ie ......................... „ 3 2  Zł. 2 '— (1 *50 Fr. szw .)
k w a r t a ln ie .......................... , 2 0  ^  ^  j f  M S T f  JSB T  O G ŁO SZENIA:

j Ł / J m  / S t s J & f f l M  ( j ä W  I m  str. Zł. 150 »/, str. Zł. 90 
za g ra n icą : / B /  / H  B S ß  f f l  M  S  U m W  I M B  '/. „ .  50 '/ .  „ „ 30

r o c z n ie ......................Fr. szw. 40 /  i  Em iäjy ¡ĘB Mf B r W  Jg|F Strona zewnętrzna okładki
półrocznie . . .  25 M m  * 6jBB jB sr W$r W  MSr ^SSr 50% drożej.

■ • » D W U T Y G O D N I K  Ktn% S W ° ^ ‘
WYDAWANY NAKŁADEM KRAJOWEGO TOWARZYSTWA NAFTOWEGO WE LWOWIE.

Redaguje Komitet Redakcyjny przy Krajowem Tow. Naftowem i Stowarzyszeniu Pol. Inżynierów Przem. Naft. 

Członkowie: Dr. St. Bartoszewicz, Prot. Inż. Z. Bielski, K. Kowalewski, Inż. J. Piotrowski, Dr. S. Schätzel,
ln±. St. Suiim lrski, Dr. S. Unger, Dr. i. Wygard I C. Załuski.

R edaktor d il.iiu  techniki kopalnianej : R edaktor działu  techniki rafineryjnej : R edaktor działu  gospodarczego : Redaktor działu statystycznego :
Inż. St. 5ULIMIRSKI inż. W. J. PIOTROWSKI Dr. S. SCHÄTZEL C. ZAŁUSKI.

Redaktor odpowiedzialny : Inż. STEFAN SULIMiRSKI.

Redakcja i Adm inistracja Lwów, ul. Akadem icka 17, Gmach Izby Przemysłowo - Handlowej. — Telefon Nr. 9-48 
Konto czekowe P. K. O. Nr. 1 5 3 .2 0 s. Rachunek bieżący w Powszechnym Banku Kredytowym we Lwowie.

Dr. Ignacy W Y G A R D .

Najbliższa przyszłość naszego przemysłu 
naftowego i jego zdolność do zaspokojenia 

potrzeb kraju.")

i h c ą c  mówić o przysziości naszego przemysłu naf- 
towego, stwierdzić musimy następujące fakty, 

w ażne jako podstaw y przewidywania przyszłości:
1) Produkcja  ropy powoli spada.
2) T e ren y  dotychczas znane i eksploatowane 

są na wyczerpaniu.
3) Eksploatacja naszych te renów  obecnych jest 

droższa niż w  innych krajach produkcyjnych. P rze 
ciętna g łębokość  naszych szybów  w ynosi w  Zagłębiu  
Borysław skiem  1.600 m, rumuńskich 500—800 m, 
am erykańskich 525—700 m, rosyjskich 600 m. — 
Przeciętny koszt odwiercenia jednego m etra  wynosi 
11 nas oko ło  200.— zł, w  Rumunji 76.— zł. P rodukcja 
ropy  jednego  o tw oru  wynosi przeciętnie rocznie 
u nas 95,8 cystern, w  Rumunji 670 cystern.

4) Pow szechna opinja geo logów  stw ierdza p ra w 
dopodobieństw o  istnienia znacznych złóż naftowych.

5) P rodukcja  gazu ziemnego zwiększa się: w y 
nosiła w  roku  1929 — 467 miljonów m 3, i może 
być niewątpliwie bardzo znacznie zwiększona, czemu 
na przeszkodzie nie stoi brak  znanych terenów  
gazow ych, raczej b rak  możliwości zużycia w y 
d o b y tego  gazu. Na bogactw a gazow e wskazują 
poszczególne szyby, produku jące  200 m 3 na minutę 
przy  niezmniejszającem się ciśnieniu 50—60 atm.

6) Stan techniczny urządzeń kopalnianych dla 
konserwacji ulatniających się lekkich w ęg low odorów  
i doprow adzenia  ich w  ropie  do rafinerji poprawia 
się znacznie.

*) Streszczen ie odczytu, w ygłoszonego  w  W arszawie w Stow . 
Inż. M echaników Polskich dn. 27. III. 1930, a drukowanego w ca
łości w „P rzeglądzie T ech nicznym “ Nr. 17 — 18 z dn. 30. IV .—
3. V. 1930.

7) Stan techniczny przem ysłu  rafinery jnego  nie 
stoi jeszcze na wysokości p rzem ysłu  konkurencyj
nego. Rok najbliższy i następne przyniosą ca łko
witą modernizację wielkich rafinery] w  kierunku' 
uproszczenia przeróbki i zwiększenia wydajności, 
szczególnie m ate r ja łów  pędnych, i to  o trzy m y w a
nych zarów no przy pierw szej dystylacji „ s tra igh t 
ru n “ , jak i w  d rodze dystylacji rozkładow ej „kra- 
k ing“ .

 0 0 ------

Po ustaleniu powyższych faktów, zastanów m y 
się, jak w yglądać będzie w  najbliższych latach zao 
patrzenie kraju w  p rze tw ory  ropne.

P rzy jm ijm y najpierw , że dzięki w spólnym  w y s ił
kom Rządu i kap ita łów  pryw atnych uda nam  się 
u trzym ać produkcję  ropy  na poziomie roku 1929, w y 
ją tkow o n iekorzystnego z p o w o d u  znacznej u tra ty  
produkcji w  związku z okresem  niezwykłych m ro 
zów, natom iast że zachowam y z łatwością us tab i
lizowaną, a n aw et zwiększającą się p rodukcją  
gazoliny.

Z ropy  przerobionej w  roku 1929 w  ilości 65.614 
cystern o trzym aliśm y 59.470 cystern różnych p r o 
duktów , pozatem  z gazu 3.540 cystern gazoliny. — 
W  tym  czasie skonsum ow aliśm y w kraju 39.402 
cystern poszczególnych p ro duk tów , a w y e k sp o r to 
waliśm y razem 24.877 cystern poszczególnych p ro 
duktów.

Z zestawienia za r. 1929 jak i z sta tystyki lat 
ub iegłych wynika, że jeszcze d łu g i  czas będziemy 
mieli n ad m iar  nafty, sm aró w  i parafiny, podczas, 
g d y  pod  znakiem zapytania stoi p raw a  sam o w y s ta r
czalności naszej w  benzynie i olejach pędnych.
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Z e s t a w ie n ie  nr. I.

P r o d u k t y ! W ytwór-
i czość

S p o ży c ie
krajowe Eksport Razem

benzyna *) . . . .
n a f t a ............................
olej gazow y . . . .  
oleje  sm arowe . . .
parafina ...................
asfalt ............................
k o k s ............................
półprodukty i inne .

10.171 
18.838  
12.245  
9 .902  
3  598  
2.021  
1.135  
1.560

■■
8 .943

15.367
6 .379
5 .929

947
868

35
934

4 393  
5.717  
6 .143  
4 .103  
2 .698  

765  
693  
365

13.336
21 .084
12.522
1 0 0 3 2
3 .645
1.633

728
1.299

Razem . . . 5 9 .470 3 9 4 0 2 24.877 64.279

*) ponadto 3.540 cyst. gazo liny .

D ruga tabela ilustruje stan w ydobycia ropy
i wytwórczości ifia terja łów pędnych, t. j. gazoliny, 
benzyny i oleju gazow ego  w latach 1924— 1929 

to n n a c h :w

zgęstnia ła  i w yd łuży ła  się do tego  stopnia, że 
obecnie m ożna przejechać na autobusach całą Polskę 
w zdłuż i wszerz.

P rzysz ły  rozwój ilościowy om aw ianej kom uni
kacji będzie możliwy w miarę budow y  nowych dróg, 
względnie w  m iarę przysposobienia dla tych celów 
d róg  istniejących. W  najbliższym czasie nastąpi 
niewątpliwie zmiana jakościowa parku  au tobusow ego  
przy równoczesnem w prow adzeniu  silników na 
ciężkie w ęg low odory ,  co konsumcję benzynow ą bez- 
wątpienia odciąży. Jak w  komunikacji m iędzy
m iastowej pod  w zględem  autobusów , tak też 
w  komunikacji miejskiej, da się zauważyć stan n a 
sycenia odnośnie dorożek sam ochodow ych.

Zauw ażyć należy, że p rzyrost ilości po jazdów  
nie m oże być identyfikowany z zwiększeniem zbytu 
sam ochodów  w  ogólności. ' Rok rocznie pokaźna 
ilość sam ochodów  wycofana zostaje z ruchu z po -

Z c s t a w ie n ie  nr. II.

P r o d u k t y 1926 r. 1927 r. 1928 r. 1929 r.

ton wydajn. ton wydajn. ton wydajn. ton wydajn.

przeróbka ropy . . 
w ytw . gazo lfn y  . . 

„ benzyny . . 
„ oleju gazów .

785 .035
18.044
93 .240

155.170
11.88%

19.76% **)

685.116
27.794
90 .283

115.568
13.18%
16.87%

7 27.053
3 1 .855
97.008

130.758
13.34%
17.98%

656 .143
3 4 .504

101.713
122.447

15.50%
18.66%

**) Na skutek zw ięk szonego  zapotrzebowania, w yw ołanego strajkiem angielskim .

Wynika z tych cyfr, że mimo spadku w ytw ór
czości ropy, ilość 'Wytwarzanych z ropy materja- 
łów  pędnych w zrosła zarówno przy benzynie jak 
i przy oleju gazow ym .

Zapotrzebow anie  kra jow e benzyny w  poszcze
gólnych latach w ynika, z zestawienia III. W zrost  
zapotrzebow ania m ater ja łów  pędnych, szczególnie,
0 ile chodzi o benzynę i gazolinę uzależniamy od 
przyrostu  ilości po jazdów  mechanicznych w kraju, 
k tóry  to p rzyrost  w  roku  1929 w  stosunku do 1925 
roku w ynosił  33.300 pojazdów . W  dniu 1. stycznia 
1930 r. zarejestrow anych było  o k rąg ło  43.300 p o 
jazdów , w  czem o k o ło  37.000 sam ochodów  i około
6.000 motocykli, bez uwzględnienia pojazdów w o j
skowych.

O d  r. 1922 do końca 1924 r. ilość pojazdów 
mechanicznych, potrzebujących jako paliwa benzyny, 
u trzym yw ała  się w Polsce na poziomie oko ło  10 
tys. w ozów. W  tym- sam ym  okresie czasu (jak to 
ilustruje w ykres  A) ustabilizowało się również sp o 
życie benzyny na poziomie przeciętnym oko ło  21 
tys. tonn. O d  r. 1925 ogólna liczba pojazdów  m e
chanicznych zaczęła w  szybkiem  tem pie  wzrastać. 
(W zrost  liczby po jazdów  mechanicznych i spożycie 
benzyny w  poszczególnych latach uwidacznia zesta
wienie III.).

Znaczny s tosunkow o  przy ros t  spożycia benzyny 
w  ostatnich trzech latach p rzypada  na okres inten- 
zyw nego rozwoju komunikacji ¡autobusowej i ko 
munikacji miejskiej przy pom ocy dorożek sam ocho
dowych. Intenzywność teg o  w zrostu  uzależniona uyła 
od  początkowo w zględnie pom yślnego  stanu g o s 
podarczego  w  kraju. Z  końcem 1929 r. rozwój 
komunikacji sam ochodow ej za trzym ał się, a w p ły 
n ę ły  na  to  nietylko względy  ogólno-gospodarcze, ale
1 pewien stan nasycenia, sieć bow iem  autobusow a 
w o d u  zużycia i uszkodzenia, a w  ich miejsce przy

bywają nowe. Z by t  po jazdów  mechanicznych może 
być w  następnych la tach  naw et duży, albowiem 
w  tej chwili posiadam y jeszcze wielką ilość s to 
sunkow o „m ło d y ch "  i niezużytych w ozów, które 
„skończą"  się w  najbliższych latach.

Z e s t a w ie n ie  nr. III.

Rok Ilość
pojazdów

Zapotrz.
benzyny
cystern

Przyros

Ilości
pojazdów

t roczny

zapotrz.
benzyny
cystern.

% - w y  przyrost w 
stosunku do stanu 
roku poprzedniego

ilości
pojazd.

zapotrz.
benzyny
cystern

1924 12.000 2 .040
1925 17.000 3 .200 5 .000 1.160 42% 57%
1 9 2 6 20 .000 3 .315 3 .0 0 0 115 1 8 % 3.6%
1927 26 .000 5 .046 6 .000 1.731 30% 52%
1928 34 .000 6 .940 8 .000 1.894 31% 37%
1929 4 3 .000 8 .942 9 .000 2 .002 26% 29%

31.000 6 .902

średnio roczn. 6 .200 1.380

alternatywa odnośn ie sam ochodów, z w yłączen iem  m oto-
cyk li i nnych pojazdów.

1924 10.000 2 .040 — _ _ --
1925 15.000 3 .200 5 .000 1.160 50"/ 57%
1926 17.000 3 .315 2 .000 115 13% 3.6%
1927 21 .000 5 .046 4 .000 1.731 24% 52%
1928 29 .000 5 .940 8 0 0 0 1.894 38% 37%
1929 37 .000 8 .942 8  0 0 0 2 .002 28% 29%

2 7.000 6 .9 0 2

średnio roczn. 5 .400 1.380

przyjęto zaokrągl. ogółem 6 .000 1 380

W  tych w arunkach  m ożem y przyjąć, że w  p rzy
szłości roczny m aksym alny  p rzy ros t  ilości w ozów  
będzie wynosił  mniejwięcej tyle, ile w ypada  z prze-
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-1920 1921 i 1922 1923 1924' 1925 192C 1927 \ 1928 1929

W ykres A . Produkcja benzyny i gazoliny oraz zbyt benzyny  
w kraju w  latach 1920— 29.

W ykres ilustruje rozwój produkcji lekkich w ęglow odorów , 
bez w zględu na to, czy  jest to benzyna z dystylacji ropy, czy  
gazoiina z adsorpcji, kondensacji gazów  ziem nych (linja a). Roz
dział m iędzy produkcją benzyny i g a zo lin y  przeprowadzono 
linją c. Od podstaw y do linji c podana jest produkcja benzyny  
w rafinerjach, m iędzy c i a znajduje się pofe kropkowane b, uw i
daczniające w ytw órczość g a zo lin y  z gazów  ziem nych.

Przy porównaniu w yd obycia  ropy (linja l) z produkcją 
benzyny i gazo liny , zwraca uw agę w zrost produkcji lekkich 
w ęglow odorów , zupełnie niezależny od w ydobycia ropy, przy- 
czem  charakterystyczne jest, że absolutnie i procentow o wzrosła  
w ostatn ich  latach w ytw órczość benzyny, otrzymanej w yłączn ie  
z ropy.

Linja d  podaje w ysokość  krajowego zapotrzebowania ben
zyn w poszczególnych  latach. Po wojnie polsko-bolszew ickiej 
w r. 1921 spadło ono bardzo Silnie i przez następne 3 tata utrzy
m yw ało się  na. tym  samym poziom ie. Od roku 1925 zapotrzebo
wanie krajowe ben-.yny wzrasta. W latach 1926— 1929 wzrost 

•jest równom ierny i wynosi rocznie ok ło  2.0GO cystern.
Po potrąceniu zapotrzebowania krajowego z ogólnej pro

dukcji lekkich w ęglow odorów , pozostaje benzyna i gazoiina do 
w yw ozu . Ilości, jakiemi przem ysł naftow y dó tego  celu dyspo
nował w p oszczególnych  latach, ;aw arte są m iędzy linjami d 
i a. O znaczono je w  w ykresie e.

cięcia ostatnich 5-ciu (lat. Z zaokrąglenia wypada 
przyrost roczny 6.000 po jazdów  mechanicznych 
i 1.300 cystern benzyny, co przy jm ujem y jako cyfry 
powtarzające się w  najbliższych latach, zwiększając 
z ostrożności konsum cję benzyny o dalszych 200 
cystern rocznie.

Z e s t a w ie n ie  n r . IV.

Rok Ilość pojazdów ZapotrzebowT. 
benz. w  cyst. *)

1930 49.000 10.500
1931 55.000 12.100
1932 61.000 13.700
1933 67.000 15.300
1934 73.000 16.800
1935**) 79.000 18.000
1936 85.000 19.300
1937 91.000 20.500
1938 97.000 21.600
1939 103.000 22.800
1940 109.000 24.100

*) Na podstaw ie przeciętnego ilo ściow ego  przyrostu sam o
chodów  i konsumeji benzyny ostatnich 5 lat.

**) P olepszenie stanu dróg i zw iększona ilość  pojazdów, 
w płyn ie  stopniow o na zm niejszenie się  przeciętnego spożycia  
na 1 pojazd rocznie. W obec tego  redukujemy od r. 1935 zapo
trzebow anie o 300 cystern t. j. około R/o rocznego spożycia.

W  najbliższem dziesięcioleciu stan w  poszcze
gólnych latach przedstawiać się będzie p ra w d o p o 
dobnie jak następuje (vide zestawienie IV.)

Dzieląc ilość benzyny przez ilość sam ochodów  
(z przyrostu  ostatnich 5 lat), o trzym ujem y przeciętne 
spożycie roczne 2.300 względnie 2.540 kg na p o 
jazd. Ilość ta  jest w  porów naniu  z ilością benzyny 
przypadającej rocznie na 1 sam ochód  w Ameryce 
i w  różnych krajach europejskich o 20yo do 40«/o 
wyższa. T łum aczy  się to u nas przeważającą ilością 
w ozów  w  służbie komunikacyjnej w  s tosunku do 
w ozów  innych, jak i tern, że w zestawieniu 
nie uw zględniono i’ości sam ochodów  w ojskowych, 
a uwzględniono ich konsumcję paliwa.

 o o ------
Mając ustalone p raw dopodobne  zapo trzebow a

nie benzyny na okres najbliższych lat, zbadam y 
teraz, w  jakiej ilości i w  jaki sposób  k ra jow y 
p rzem ysł naftow y zapotrzebow anie to pokryje.

Benzyna potrzebna na  pokrycie w zrastającego 
zapotrzebow ania k ra jow ego  da się uzyskać:

1) przez wstrzym anie  w yw ozu benzyny,
2) przez zwiększenie wytwórczości gazoliny,
3) przez zmiany m etod  przeróbki rafineryjnej,
4) przez dystylację rozkładow ą (krakowanie 

pó łp roduk tów ).
A d  1. Z zestawienia nr. II. widzimy, że w y 

tw órczość benzyny i gazoliny w r.
1929 w ynosiła  . . . .  13.621 cystern
po pokryciu zapotrzebow ania k ra jo 
w ego  w  ilości . . . .  8.942 ,,
pozostało  na ekspor t  . . . 4.679 cystern

Na w ypadek  zatrzymania się wytwórczości 
przem ysłu  rafineryjnego i produkcji gazoliny na 
poziomie 1929 roku, pokry je ostatnio podana  ilość 
w zupełności zapotrzebow anie kra jow e do końca 
r. 1932, a ponad to  pozostanie w  pierwszych dwu 
latach pew na nadw yżka dla w ywozu, k tóra  zama- 
gazynow ana ewentualnie w  kraju, s tarczyłaby  na 
pokrycie zapotrzebow aniia do końca r  1934.

G dyby  w  najbliższych latach grozić miał brak 
benzyny, m agazynow anie  op łaciłoby  się naw et ze 
w zględu  na  różnicę m iędzy ceną kra jow ą a eks
portow ą.

A d  2. O bserw u jąc  linję rozw oju  wytwórczości 
gazoliny w  stosunku do wydobycia gazów  ziemnych 
widzimy, że naw et przy  obecnym  stanie produkcji 
gazów  ziemnych nie osiągnięto jeszcze m aksym alnej 
możliwości produkcyjnej. W ed le  zdania fachowców, 
p rodukcja  gazoliny, wzrośnie na 5.000 cystern, 
a roczny przyrost  wynosić będzie oko ło  300 cyst. 
gazoliny.

A d  3. Badania w  ostatnim  roku  w ykazały , że 
dotychczasowa produkcja ' benzyny dystylatu  
(„s tra igh t run")  jest mniejsza o 3 \k°/o, licząc na  
ropę, w  stosunku do w ęg lo w o d o ró w  lekkich znaj
dujących się faktycznie w  ropie. Benzyna ta  w c h o 
dziła dotychczas do nafty. Do bezpośredn iego  w y 
dzielenia tej benzyny służą no w e urządzenia n. p. 
tak  zwane „bubble  to w ers" .  Zaletą tych urządzeń, 
oprócz taniości umożliwiającej ich nabycie w szys t
kim większym przedsięb iors tw om , jest rów nież to, 
że upraszczają manipulację benzynow ą w  rafinerji, 
przez co zaoszczędza się %% benzyn lekkich, k tóre 
ulatniały się w  dotychczasowych urządzeniach, —
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Wydobycie iprzeróbka gazu ziemnego oraz wytwórczość gazo liny.
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W ykres B. W ydobycie i przeróbka gazu ziemnego oraz wytwórczość gazoliny.

W ykres obrazuje gospodarkę gazow ą przem ysłu naftow ego w oslatniem  dziesięcio leciu . Porównując b ieg linji 
w yd obycia  gazu ziem nego z linją w yd obycia  ropy, w idzim y, że obie linje biegną prawie rów nolegle, natom iast linja 
przeróbki gazu ziem nego sta le  wzrasta. Przez porównanie stosunku w ytw orzonych ilości gazo liny  do przerobionych  
ilości gazu ziem nego obserwujem y, że  ilości wyprodukowanej w ostatnich latach gazoliny  są stosunkow o w iększe, 
aniżeliby w ypadało z przeróbki gazu w latach 1920 — 1927. Św iadczy to o znacznem  polepszeniu m etod produkcji 
w ostatnich dwu latach. W om awianym  czasie  podniesiono znacznie w ydajność przerabianego gazu.

W r. 1928 1929 pow ięk szy ła  się  znacznie produkcja t. zw. „gazu su ch eg o “, który, będąc przeważnie czystym  
metanem, nie daje się  odgazolinow ać. T e  ilości gazu ziem nego nie m ogą być w zięte  w rachubę przy ustalaniu  
przysz łego  rozwoju produkcji gazoliny.

Powiększenie produkcji benzyny tą m etodą nie 
przeciągnie się poza rok 1931. Obecnie istnieją już 
„bubble  to w ers ‘y “  w  rafinerji w  Libuszy, a w  dwóch 
rafinerjach Koncernu „M ałopolsk i“  urządzenia te 
już się buduje.

Przeliczając w yda jność  benzynow ą „bubble  3,0- 
w e rs 'ó w “  na ropę p rzerobioną w  r. 1929, o trzy 
m ujem y w  sum ie: plus 26.200 tońn benzyny rocznie.

A d  4. P rodukcja  benzyny nie zatrzym a się 
jednak na  poziomie wynikającym  z dodania ilości 
wyżej w skazanych do wytwórczości w  roku 1929. 
Dalszym sposobem  do uzyskania benzyny jes t  dysty- 
lacja rozkładow a. Obecnie już pracują w  rafinerjach

Z e s t a w ie n ie  nr. V.

P r o d u k t y
W ytwór

czość  
w r. 1929

S p ożycie  
krajowe 

w r . 1929

W zrost
konsumcji P ozostaje

n a f t a ............................ 18.838 15.367 3.471
olej gazow y . . . . 12.245 6.378 600 5.267
oleje lekkie . . . . 1.434 1.328 — 106
oleje sm arowe . . . 8.468 4.701 300 3.467
półprodukty . . . . 944 488 456

Razem . . . 41.929 28.262 900 12.767

dwie takie instalacje, trzecia zaś jest na ukończeniu. 
W  m iarę  w zrostu  zapotrzebow ania benzyny, rafi- 
ne r je  przystąpią niewątpliwie do przeróbki p roduk tów  
mniej w artościowych na benzynę. Nasuw a się p y 
tanie, wiele i jakie p roduk ty  będą m o g ły  być 
przerobione na benzynę w  dystylacji rozkładow ej. 
O dpow iedź na to  daje zestawienie nr. V, oraz ze
stawienie nr.  VI. W  pierwszem  potrącam y z w y 
twórczości 1929 roku spożycie kra jow e tegoż roku, 
oraz spodziew any przyrost  konsumcji oleju gazo-

Z e s ta w ie n ie  nr. VI.

(na podstaw ie nr. V.)
w cysternach

P r o d u k t y
Do kra
kowania  
cystern

W ytw órczość destylacji rozkładowej

benzyna olejpędny koks | asfalt

nafta . . . . 3.471 2.080 1.170
. P "

olej gazow y . 5.267 |
o leje le k k ie . . 106 1.070 3.980 —

oleje smarowe 3.467
półprodukty . 456 1.375 1.960 392 1
redystyl. mazi 1.960 — 1.600 — 295

razem . . 12,767 4.525 6.750 392 : 295
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w ego  i olejów sm arow ych. W  rezultacie o trzym u
jem y 12.767 cystern różnych produk tów , które 
poddane krakowaniu w e d łu g  zestawienia nr. VI. dają 
4.525 cystern benzyny, przyczem na pokrycie ew en
tualnego dalszego w zrostu  zapotrzebow ania na oleje 
pędne p rzybyw a jeszcze 6.750 cystern oleju pędnego 
■z dystylacji rozkładow ej.

R e k a p i t u l a c j a :
1) konsumcja benzyny i gazoliny w r. 1929 8.942 cyst.
2) z wstrzymania eksportu benzyny . . 4.679 „
3) przez zwiększenie wytwórcz. gazoliny 1.550 „
4) instalowanie bubble towers . . . .  2.620 „
5) przez dystylację rozkładową . . . .  4.525 „

o g ó ł e m  . . . 22 .316cyst.
Powyższa produkcja  winna starczyć na po k ry 

cie zapotrzebow ania k ra jow ego  do końca r. 1939, 
nie uw zględniając bieżącego eksportu  w  latach p o 
przedzających pow yższe m aksym alne zapotrzebow a
nie benzyny w  kraju.

W  powyższem zestawieniu nie uwzględniliśmy 
również możliwości krakowania odcisków parafino
wych, które stanowią bardzo cenny surowiec do 
krakowania, a których dzisiejsza p rzeróbka na para 
finę jest m ozolna i kosztow na i psuje jej przeciętną 
jakość, choć podw yższa oczywiście j e j . i 'ościową w y 
dajność.

G dybyśm y przyjęli, że w  przyszłości pom imo 
wszelkich w ysiłków  produkcja  ropy spadnie, w e 
d łu g  przeciętnej ostatnich lat, (uwidocznionej w ze
stawieniu VII), wówczas natura lnie ilość benzyny,

Z e s t a w ie n ie  nr. VII.
W ydobycie ropy surowej.

Rok Cystern Roczny w zrost lub spadek

1925 81.193
1926 79.609 — 1.584 cystern =  — 2%
1927 72.260 -  7.349 . =  -  9%
1928 74.300 +  2.040 „ =  +  3%
1929 67.469 -  6.831 „ -  9%

średnio: — 4%

uwidoczniona w  rekapitulacji zmniejszy się rocznie 
o 4",o, a w tedy  m ożność pokrycia zapotrzebow ania 
kra jow ego w  benzynie skończy się już w  r. 1936. 
(obliczenie to  podajem y w  zestawieniu nr. V i l I)

Z e s t a w ie n ie  nr. VIII.
w cysternach

R o k Produkcja
gazoliny

Produkcja 
benzyn wdłg. 
rekapitulacji

Razem produk. 
spodziewana

1930 5.000 17.300 22.300
1931 5.000 16.600 21.600
1932 5.000 15.950 ■ 20.950
1933 5.000 15.300 20.300
1934 5.000 14.700 19.700
1935 5.000 14.100 19.100
1936 5.000 13.500 18.500

K akulacja zawarta w niniejszem  zestaw ieniu  . opiera się  
na następujących przestankach :

Przyjm uie się , że przew idziany przyrost w ytw órczości 
gazoliny i b eo zyn y , tak jak jest uw idocznione w rekapitulacji 
nastąpi już w r. 1930. Produkcję gazo liny  uważam y za n iepod- 
legającą wahaniu, natom iast zm niejsza się  produkcja benzyny  
otrzym ywanej z ropy o 4% rocznie.

Przy  wszystkich kombinacjach przeróbczych 
staraliśmy się nie zmniejszać o trzym yw anych ilości 
oleju napędow ego  w  przewidywaniu zwiększającego 
się jego zużycia i to  nietylko w  silnikach stojących, 
lecz także w  silnikach pojazdów  mechanicznych. Nie 
ulega wątpliwości, że widoczna w świecie technicz
nym tendencja  zastąpienia silników benzynowych 
silnikami p iesia ,  urzeczywistni się w  najbliższych 
latach szczególnie, o ile chodzi o wozy ciężarowe, 
au tobusy  i trak tory . Qo tych kategoryj po jazdów  
mechanicznych znajdzie też zastosow anie nafta, k tó 
rej konsumcja dla oświetlenia będzie się w m iarę 
elektryfikacji i gazyfikacji kra ju  raczej zmniejszać, 
o raz olej napędow y, a w  użyciu ich do  silników 
mieści się dalsza rezerw a benzyny, gdyż o te  ilości 
będzie mniejsze jej zapotrzebowanie.

Jest  więc naszem głębok iem  przekonaniem , iż 
nietylko nie spraw dzi się proroctw o, że już w  ciągu 
roku bieżącego nie starczy nam benzyny, lecz, że 
przy racjonalnej gospodarce  zdołam y pokryć za
potrzebow anie kraju conajmniej jeszcze przez pięć lat. 

 o o ------
W y pada  mi te raz  zająć się jeszcze innemi ro 

dzajami paliwa p łynnego , k tóre  zastąpić m ogą 
benzynę. N a pierw szem  miejscu wymienić należy 
benzol, k tó rego  dziś eksportu jem y około  9.000 tonn 
rocznie, na  ogólną jego  w ytw órczość 23.000 tonn 
na G ó rn y m  Śląsku. W zmożenie produkcji benzolu 
jest problem atyczne ze w zględu  na związanie jej 
z produkcją  koksu, k tó rego  w zrost spożycia po s tę 
puje bardzo  powoli, — jak też ze względu na 
plany elektryfikacyjne, które przeszkadzają p o w s ta 
waniu nowych gazowni. "Praw dopodobnem  jest 
jednak, że \v  związku z w prow adzeniem  cel n ie
mieckich, benzol do tąd  eksportow any zwróci się na 
rynek krajow y.

Eksploatacja łupków  bitumicznych oraz  w ęgla 
b runa tnego  i ich przeróbka, jak też upłynnienie 
w ęgla kam iennego, to  spraw y, nad któremi w arto  
już dziś poważnie pomyśleć, od leg łe  jednakże bardzo 
w  ich realizacji.

N ajłatwiejszem  jest w prow adzenie  spirytusu do 
mieszanek napędowych. Z astanów m y się nad tern, 
czy w prow adzenie  spirytusu  jako paliwa p łynnego, 
jest w  tej chwili gospodarczo  uzasadnione? Monopol 
sp iry tusow y sprzedaje w  tej chwili spirytus do 
mieszanek napędow ych po cenie 52 gr.  za 1 litr, 
co jednak czynić m oże tylko odnośnie do nieznacz
nych ilości — w  przeciwnym bowiem  razie Skarb 
Państw a ponieść by tu  musiał znaczne straty , skoro  
m onopol zakupuje spirytus od  gorzelń  rolniczych 
po 85.53 gr. do 100.02 gr. za 1 Itr. 100°, od  droż- 
dżowych po gr. 44.51 za 1. Itr. 100°, od  innych 
przem ysłow ych po gr.  '72.36 za 1 Itr. 100°, do 
czego dochodzą jeszcze dalsze koszty za transpor t,  
rektyfikację, administrację w  wysokości oko ło  29 
gr. za 1 Itr.

Z e s t a w ie n ie  nr. IX.
1.1 kg. m ieszanki w stos. 5 0 : 5 0  odpowiada 1 kg. benzyny-730/40. 
Cena detaliczna benzyny m otorowej == 0.85 za 1 itr.

=  za 1 kg................................................................. i . 150 Z ł.
0.55 kg. benzyny 730/40 x 1.15  ............................  0.635 „

pozostaje na 0,55 kg. spirytusu (0  7 l i t r . ) ..............................0.515 Zł.
— koszty  m o n o p o lu ......................................... ............................. 0.063 „
— podatek konsum cyjny (15,40 za 100 k g )   0.085 „
— 12% kosztów  s p r z e d a ż y ...................... ............................. 0.061 .

pozostaje na 0,7 litr ......................................................................... 0.306 Zł.
— na 1 litr s p ir y t u s u ..............................................   0.436 „
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Przy  dzisiejszej cenie benzyny w  detalu w y 
noszącej 85 gr. za 1 Itr. pozos ta łaby  (wg. kalkulacji 
przedstawionej w  zestawieniu nr. IX.) jako cena 
zakupu przez m onopol za 1 Itr. spirytusu  100°-go, 
użytego do  mieszanki, kw ota  43.60 gr. a niewątpli
wą jest rzeczą, że koszt produkcji spirytusu  tak nis
kiego poziomu nie będzie m ó g ł  osięgnąć, tak  iż 
konkurencja z benzyną bez znacznej (¿opłaty ze 
strony Skarbu, jest zupełnie  wykluczona.

U siłowania s fe r  przem ysłowo-rolniczych w  kie
runku w prow adzen ia  spiry tusu  jako paliwa p ły n 
nego są zupełnie zrozum iałe i t łum aczą się, 
nietylko szukaniem d ró g  wiodących do popraw y 
bardzo złej sytuacji rolnictwa, lecz także naśladow 
nictwem państw  zagranicznych. P rzy  naśladownictwie 
tern jednak nie w olno zapominać, że niem a ani 
jednego  państwa, m ając wdasną produkcję benzyny, 
jednego  państwa, k tó reby  m ając wdasną produkcję 
benzyny, w prow adziło  spiry tus jako m ater ja ł  n a 
pędow y. Uczyniły to  tylko państw a takie, jak W ęg ry  
i Czechosłow acja, k tóre  produkcji ropy albo wcale 
nie mają, albo też tylko w  minimalnej ilości.

Nie d a ło b y  się gospodarczo  niczem uzasadnić, 
by zmuszać u trzym ujący  się z trudem  przem ysł 
naftowy do ograniczenia jego  udziału w  konsumcji 
krajowrej, i zwiększenia przynoszącego s tratę  eks
portu  w  tym  celu, by miejsce na rynku zrobić

alkoholowi. Pom ijam  już fakt, że s tra ty  Skarbu P ań 
stwa poza dop ła tą  do  sp iry tusu  zw iększyłyby się 
jeszcze przez u tra tę  podatku  konsum cyjnego od 
benzyny. Stwierdzić więc można, że kolej na sp i
rytus przyjść może dopiero  w tedy, kiedy własnej 
benzyny zacznie brakować.

 oo-----
Prawno odpędu  dla wszystkich gorzelń  wynosi 

obecnie 950.000 hl 100°. Rzeczywisty od p ęd  był 
jednak  znacznie mniejszy i w ynosił  oko ło  660.0C0 hl 
100°, t. zn., że możliwości pokryw ania braku  ma- 
terjałów ' napędow ych przez zwiększanie produkcji 
spiry tusu są olbrzymie — m ożem y przeto być zu
pełnie spokojni, że i w  przyszłości po trafim y obejść 
się bez im portu  'obcych  m ate r ja łów  napędowych, 
tem bardziej,  że przy p o w ażn em  zwiększeniu p ro 
dukcji sp irytusu , koszt jego  produkcji powinienby 
się znacznie obniżyć. ,

 o o ------
Reasumując, stwierdzić muszę, że na razie p rz y 

najmniej, m am y dość surowma w  ropie i poza ropą 
i że przy  należycie zorganizowanej w spó łp racy  pań 
stwa z kapitałem  pryw atnym , m ożem y go  mieć 
w łaściw ą ilość w e w łaściw ym  czasie, nie m am y 
przeto po trzeby  obaw iać się kryzysu paliwa p ły n 
nego» — a wolno nam naw et myśleć o możli
wości jego  importu.

Dr. Bohdan SWIDERSKI
D ocent geo lo g ji Uniw . Jagiell.

Gdzie szukać ropy w polskich Karpatach 
środkowych.

1 1  mawiając w  poprzednim artykule ') kierunek w ja- 
kim iść winny zdaniem naszem, poszukiwania 

now ych złoży ropnych w e w schodnich Karpatach 
i na ich p rzedgórzu ,  doszliśmy 'do. s tw ierdzenia n a 
stępujących wytycznych: 1) wre wschodnich K arpa
tach złoża ropne skupione są  w  odcinkach czołowych 
i grzb ie tow ych fa łdów  nasunięć, położonych na 
zboczach poprzecznych elewacyj m asyw u; 2) w  g ra 
nicach p rzed g ó rza  polskich Karpat wschodnich spo 
dziewać się m ożna odkrycia nowych złoży gazowych 
i ropnych w  antyklinalnych minimach poprzecznych 
depresyj o raz  na tych obszarach  przedgórza, u czoła 
poprzecznych elewacyj Karpat wschodnich, gdzie 
z łatwością da  się om inąć p łonna  ser ja  utworów' 
tortońskich. Założenia te pozostają słuszne jakkol
wiek będziem y in terpre tow ać dziś jeszcze sporną rolę 
serji s jobódzkiej,  a co zatem idzie różne po jm ow a
nie stosunku nasunięć karpackich do przedgórza.

Przechodząc do omówdenia stosunków' geolo- 
giczno-naftowych polskich K arpat środkow ych, p o d 
kreślić należy, że b u d o w s tej części łańcucha jest 
n ao g ó ł  mniej skom plikow ana i że rozbieżności 
w  poglądach poszczególnych badaczów' nie są tak 
jaskrawe, jak to  m a miejsce na  P d W d . W zamian 
za to  nasm va się tutaj inna trudność, a mianowdcie 
mniej zaawransowrany stan  badań  geologicznych tego

') „Przem ysł N aftow y“, 1930, Rok V., Z eszyt 3, str. 51.

odcinka Karpat. Jakkolwiek prace geologiczne są 
w  toku  na całym zasięgu roponośnej s trefy  śród- 
karpackiej, to  jednak zakończenie ich w y m ag a  przy 
obecncm  tem pie badań  conajmniej paru  lat zo r 
ganizowanych w ysiłków. W  dzisiejszym stanie n a 
szej wdedzy m ożem y li tylko uszeregow ać kierunki, 
w  jakich iść wdnne pionierskie poszukiwania nowych 
pól ropnych.

P ró b ę  taką podejm ujem y  tern bardziej, że ropo- 
nośny rejon środkow ych Karpat nadaje  się dzięki 
względnie m niejszemu ryzyku i znacznie niższym 
kosztom wiercenia do poszukiwań ropy, zorganizo
wanych przez pryw atną inicjatywę polską i przez 
mniej zasobne organizacje p rzem ysłow a, na polskim 
kapitale oparte ,  wówczas, g d y  wdercenia pionierskie 

. na wschodzie m ogą być podję te  jedynie przez bardzo 
zasobne spółki.

Sródkarpacki rejon ropny dzielimy na dwde 
strefy :  s tre fę  północną, stanowdącą przedłużenie  ku 
P n Z d  grzb ie tow ych dygitacyj najpotężniejszego n a 
sunięcia Karpat w schodnich (płaszczowdny skolskiej) 
i na  nasuniętą  od P d  na poprzednią strefę płaszczo- 
win m agurskich. S trefa północna zawdera dalsze 
poddzia ły :  sm ugę  w ypiętrzeń kredow ych, brzeżnych 
oraz śródkarpacką strefę krośnieńską oligocenu, gdzie 
kredow e i eoceńsko-dolno-oligoceńskie jądra  fałdów' 
odgryw a ją  na dzisiejszej powierzchni erozyjnej n ie
znaczną rolę.
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Tektoniczny ten  podział p okryw a się w  ogólnych 
zarysach z facjalnem ^różn iczkow aniem  utw orów  
fliszowych. Pom iędzy  b rzeg iem  płaszczowin m ag u r
skich, p rzebiegającym  na Pn o d  N o w eg o  Sącza, po 
przez G rybów , Gorlice, H ark low a i s tąd  ku PdW d, 
na P d  od  Ż m igrodu  i Dukli, a nasunięciem C h e łm — 
W ęglów ka, przechodzącem  w  fa łd  D om arad za—Gra- 
bownicy, zalega t. zw. śląska facja u tw orów  fliszo
wych, o od rębnem  wykształceniu k redy  i eocenu. 
Na P n W d  i P d Z d  od  tej sm ugi facji śląskiej, flisz 
karpacki charakteryzuje w ystępow anie  w a rs tw  kre
dowych w facji inoceram ow ej i eocenu bez pias
kowców ciężkowickich. P łaszczowiny magurskie 
zawierają wreszcie oligocen o odm iennem  wykszta ł
ceniu facjalnem (piaskowce m agurskie) aniżeli naj
m łodsze u tw ory  strefy  północnej — w ars tw y  k roś
nieńskie.

H oryzon ty  ropne występują  w  śródkarpackim 
rejonie naf tow ym  w w arstw ach  kredy, eocenu 
i oligocenu (w w arstw ach  krośnieńskich). N a j b o 
g a t s z e  n a g r o m a d z e n i a  r o p y  w  u t w o r a c h  
k r e d o w y c h  i e o c e ń s k i c h  (w piaskowcach 
ciężkowickich) z w i ą z a n e  s ą  z z a s i ę g i e m  ś l ą 
s k i e j  f a c j i  f l i s z u .  N a pó łnocnym  obszarze facji 
inoceram owej horyzon ty  kredow e i eoceńskie są 
n a o g ó ł  ubogie w  ropę, wzam ian za to  większą rolę 
o dgryw ają  poziom y ropne w dolnych warstwach 
krośnieńskich i na  ich przejściu do serji łupków 
menilitowych.

W  obrębie  nasuniętych mas fliszu m agurskiego 
w ystępują p roduk tyw ne horyzon ty  g łów nie  w  eoce- 
nie i w  kredzie typu  inoceram ow ego, ropa zdaje się 
jednak pochodzić, jak to  podkreślił  ostatnio N o - 
w a k  2), z p o d ło ża  nasunięć, a w ięc z dalszego ku 
P d  i W g łąb  zalegania u tw o ró w  facji śląskiej.

Tektoniczną bu d o w ę  śródkarpackiej depresji 
krośnieńskiej charakteryzują s tro m o  ustawione, po s tę 
powo lub wstecznie przechylone siodła, przebiegające 
n a  znacznej przestrzeni. Tetoniczne osie tych fa łdów 
podnoszą się stopniow o w  kierunku ku PnZd. R ów no
cześnie norm aln ie  na  w schodzie zbudow ane siodła 
(przynajmniej w  ich powierzchniowej intersekcji) 
przybierają  ku P n Z d  b udow ę bardziej skomplikowaną, 
złuskow ują się i nasuw ają  na poprzedzające je łęki. 
Zanurzanie się powierzchni s trukturalnej ś ródkarpac
kiej niecki krośnieńskiej m a miejsce nie. tylko ku 
P d W d , ale i w  kierunku po łudn iow ym  pod nasu 
nięte na tą  nieckę płaszczowiny magurskie.

Niepoślednią rolę, podobnie  jak to  ma miejsce 
w e wschodnich Karpatach, odgryw ają  poprzeczne 
elewacje i depresje  K arpat środkowych. Znajdują 
one oddźw ięk zarów no w  falistym przebiegu  tek to 
nicznych osi s iodeł w  śródkarpackiej niecce, jak 
i w  dalszym ku Pn zasięgu płaszczowin m agurskich, 
na  poprzecznych depresjach  m asywu.

Posuw ając  się o d  Z d  ku W d , wydzielamy n as tę 
pujące elem enty poprzecznej, budow y  Karpat ś ro d 
kowych. N a po łudn iku  Bochni wielka poprzeczna 
depresja  ogranicza o d  Z d  p roduk tyw ną strefę śród- 
karpacką. N a tej depresji  zanikają s topniow o wycieki 
ropne, tu taj leży też kres kopalnictwa naftow ego. 
Z depresją  Bochni graniczą o d  w schodu : poprzeczna 
elewacja G rybow a, d ru g o rzęd n a  depresja  Szalowej, 
dalej elewacja Gorlic. T ą  ostatnią obrzeża o d  W d  
depresja  B ednark i—H ark lo w ej—Jasła. Największe

ł) J a n  N o w a k :  „D ie G eo log ie  der poln ischen O eifel- 
der" 1929, Stuttgart, str. 50.

poprzeczne wypiętrzenie Karpat środkow ych stanowi 
elewacja, której szczyt zdaje się odpow iadać linji 
Rzeszów—W ęglów ka i ciągnie ku Pd, w  kierunku 
Ż m igrodu  i Dukli. Elewację tę charakteryzuje w y 
nurzanie się kredowo-eoceńskich jąder  siodeł w  o b rę 
bie podłużnej niecki śródkarpackiej o raz  s tosunkow o 
największa (obok fa łdu  Lipinek— Libuszy na elewacji 
gorlickiej) p roduk tyw ność  antyklin.

N ad  W d  od  tej elewacji w chodzim y w  obszar 
wielkiej poprzecznej depresji przemyskiej, zaznacza
jącej się w  granicach śródkarpackiej niecki zanurza
niem się ku P d W d  osi fa łdów , w  brzeżnych zaś 
łańcuchach Karpat, na P n W d  od  Sanoka, — inten- 
zywniejszem na depresji  przefa łdow aniem  nasu w a
jących się w  tym  kierunku mas fliszu.

O poprzecznych elementach tektonicznych w  o b rę 
bie niecki krośnieńskiej w  górnych  dorzeczach Sanu, 
«Stryja i O p o ru  nie pos iadam y dotychczas dokładnych 
danych. N a jpraw dopodobnie j  poprzeczne elewacje 
i depresje , wyraźnie zaznaczone w  brzeżnych łań 
cuchach- K arpat wschodnich, przejawiają  sie tutai 
znacznie słabiej.

Rozważając zależność n ag ro m ad zeń  ropy  od 
bud o w y  tektonicznej K arpat środkow ych, ogłosił  
N o w a k  w  1922 T o k u 3) p raw o  o w ystępow aniu  
ropy  w  antyklinach, stanowiących minima podłużnej 
niecki śródkarpackiej. U w zględniając rolę poprzecz
nych elewacyj w  nagrom adzen iu  złoży ropnych  oraz 
podkreślone ostatn io  przez tegoż  badacza 2) zjawisko, 
że najbogatsze  pola ropne  po łożone są na nurzających 
się ku W d  odcinkach siodeł, uzupełnić m ożem y 
p raw o rządzące w ystępow aniem  ropy w  Karpatach 
środkow ych w  sposób  następujący: r o p a  w y s t ę 
p u j e  w  ś r ó d k a r p a c k i e j  n i e c c e  w  o d c i n 
k a c h  a n t y k l i n ,  p o ł o ż o n y c h  n a  z b o c z a c h  
p o p r z e c z n y c h  e l e w a c y j  m a s y w u  ( z w ł a s z 
c z a  n a  w s c h o d n i e m ) ,  p r z y c z e m  n a j b o 
g a t s z e  p o z i o m y  w  s t a r s z y c h  u t w o r a c i i  
f l i s z u  ( w k r e d z i e  i e o c e n i e )  z d a j ą  s i ę  
b y ć  z w i ą z a n e  z z a s i ę g i e m  ś l ą s k i e j  f a c j i  
s e r j i  f l i s z o w e j .

W  związku z przebiegiem  poprzecznych elewacyj 
m asyw u pozostaje również w ychodzenie p ro d u k ty w 
nych horyzon tów  na powierzchnię erozyjną Karpat, 
a co zatem idzie ich zniszczenie lub zubożenie przez 
natura lne  wycieki ropne.

Kierując się wyżej ujętem i zasadami, m ożem y 
przystąpić do om ów ienia kierunku, w  jakim iść muszą 
wiercenia poszukiwawcze w  Karpatach środkow ych, 
w ich stopniow ej kolejności.

Najbardziej interesującym pod  w zględem  naf
tow ym  obszarem  śródkarpackie j niecki jest n ie 
wątpliwie zasiąg poprzecznej elewacji, której szczyt 
p rzypada mniej więcej na  linję Rzeszów—W ęglów ka  
—Ż m ig ró d — Dukla. O bszar  ten da ł dotychczas n a j 
obfitszą produkcję ;  zawiera on również największą 
liczbę w zględnie  norm aln ie  zbudow anych siodeł, 
z których nie wszystkie zosta ły  racjonalnie o d w ie r 
cone. Po  za rezerw am i terenow em i w  sąsiedztwie 
istniejących kopalń na eksploatowanych siodłach, 
istnieje kilka antyklinalnych w ypiętrzeń  — jakkolwiek 
tę ż s z y c h 1 i s łab ie j wypiętrzonych, a tem sam em  p ra w 
dopodobnie  mniej zasobnych w  ropę  — k tóre  w  p ier
wszej linji w inny stać się polem  wierceń poszuki
wawczych, zwłaszcza na  g łęb sze  eoceńsko-kredow e

5)  J a n  N o w a k :  „Nafta Karpat P olsk ich  w św ie tle  ge- 
ologji regionalnej*. 1922, Lwów, str. 2 2 —23.
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horyzonty. Do takich ob jek tów  zaUczamy przede- 
wszystkiem ostatnio przez S t r z e t e l s k i e g o  *) opi
sane siodła  Żó łtkow a i Ł ajska— Ł ubnego.

Siodła, w ystępujące w  śródkarpackiej niecce na 
poprzecznych elewacjach Gorlic i G rybow a, zoslały 
już przeważnie odkry te ,  lub są w trakcie odwier- 
cania (siodło Stróżnej).

P roduk tyw na strefa krośnieńska zdaje się być 
ograniczoną w kierunku zachodnim przez poprzeczną 
depresję  Bochni, gdzie m asy nasunięć magurskich 
sięgają znacznie dalej ku Pn, wypełniając p rzed łu 
żenie śródkarpackie j niecki. W  związku z tern po- 
przecznem obniżeniem oraz skom plikow aną budową 
nasuniętych mas, w arunki dla poszukiwań p ionier
skich są tu  m ało  zachęcające.

P odobnie  ku Pn od dzisiejszego re jonu  p r o 
duktyw nego, w strefie brzeżnych w ypiętrzeń k red o 
wych, przedzielonych szerokiemi łękam i w arstw  
krośnieńskich, widoki dla poszukiwań nowych złoży 
ropnych w ydają się na razie przynajm niej m ało  ko
rzystne. Strefa ta leży w  obręb ie  facji inoceramowej, 
uboższej w  ropę, jak o tein by ła  m ow a wyżej, 
w  serji kredowo-eoceńskiej. Budowa tektoniczna 
w ypiętrzeń jest na ' tych  obszarach również mało 
zachęcająca ze w zględu  na silne wypiętrzenie i złus- 
kowanie siodeł, g łęb ie j  rozdartych przez erozję.

Inaczej przedstaw iają  się stosunki geologiczno- 
naftow e w brzeżnej sm udze nasunięć magurskich, 
ograniczających od Pd  śródkarpacką nieckę k roś
nieńską. C zo łow y  obszar tych nasunięć zbudow any 
jest z b loków  piaskow ców  magurskich  i intenzywnie 
pod  niemi sfałdowatiych w a rs tw  eocenu i kredy 
inoceram owej. Gdzieniegdzie (n. p. w  Klęczanach, 
w  Męcinie Wielkiej) w ynurzają  się z pod  nasunięć 
m agurskich  w  oknach tektonicznych w ars tw y  kroś
nieńskie. Brzeżna strefa m agurska  odznacza się

*) J e r z y  S t r z e t e l s k i :  „Jasielskie Z agłębie Naf
to w e “. 1929. Borysław , str. 26—27.

w  obrębie  poprzecznych elewacyj G ry b o w a  i Gorlic 
bardzo  obfitemi naturalnem i wyciekami ropy, była  
też ongiś, p rzed rozkwitem  kopalnictwa naftow ego 
na wschodzie, intenzywnie eksploatowana z k re d o 
wych i eoceńskich horyzon tów  nasunięć.

Jeżeli, jak to z dużem  p raw dopodobieńs tw em  
m ożem y przypuścić, ropa w  w ars tw ach  nasuniętych 
pochodzi z w g łęb n eg o  pod łoża  o facji śląskiej, to 
w skazanem  by łoby  odkrycie teg o  podłoża w ierce
niami pionierskiemi, tak, ażeby znaleźć jego  s iodłowe 
wypiętrzenia. Zachować się w  nich m o g ły  n a g ro 
madzenia ropy  w  starszych u tw orach eocenu i kredy 
facji śląskiej, przynajm niej niecałkowicie w y p a r te  ku 
górze  przez  procesy  góro tw órcze , ciśnienie n ad k ład u  
i n apór  w ód  w głębnych .  Istnienie okien tektonicz
nych w ars tw  krośnieńskich oraz  wypiętrzeń w  m a 
sach nasuniętych pozwoli na wyznaczenie w  g ra n i 
cach poprzecznych elewacyj odpow iednich miejsc na 
g łębsze wiercenia poszukiwawcze.

Pozostaje do om ów ienia po łudn iow o-w scho
dnie przedłużenie śródkarpackie j niecki krośnieńskiej 
w  górnych  dorzeczach Sanu, S tryja i Oporu . W  dzi
siejszym stanie naszych wiadomości widoki p ro 
duktywności tej strefy przedstaw iają  się w  sposób 
następujący:

Zasięg najbardziej p roduk tyw nej śląskiej facji 
fliszu K arpat środkow ych zdaje się -zwężać i wykli- 
now ywać ku P dW d, przechodząc obocznie do u tw o 
rów  facji inoceram owej, dom inujących w e  wschodnich 
Karpatach. Równocześnie zanurzanie się osi siodeł 
w  granicach śródkarpackie j niecki ku P d W d  pociąga 
za sobą żnaczne pogrążenie  eoceńskich i k redow ych 
horyzontów , a co zatem idzie — obaw ę ich w g łę b n e 
go zawodnienia.

Dalszą trudnością w  górniczem  odkryciu tej 
strefy jest budow a w ars tw  krośnieńskich, w  dzisiej
szej intersekcji erozyjnej m asyw m  Pom iędzy  łękam i 
ś rodkow ego  poziomu w ars tw  krośnieńskich (tworzą-
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cego dzięki w iększem u oporow i na erozję grzbiety 
górskie) zalegają, jak to  w iem y z badań H o r w i t z a  
i O p o l s k i e g o 5), antyklinalne sm ugi dolnych 
w arstw  krośnieńskich, intenzywnie sfa łdow ane w  sze
regi w tórnych  s iodełek. M am y więc tu  p raw d o p o 
dobnie do czynienia z fa łdow aniem  dyzharm onijnem, 
zaznaczającem się również w  g łęb i  i utrudniającem 
racjonalne zakładanie wierceń poszukiwawczych na 
zasadzie budow y  powierzchniowej.

Liczne wycieki ropy, w ystępujące głównie 
w  dolnych w arstw ach  krośnieńskich, świadczą, że 
przynajmniej w  ty m  poziomie istnieją jeszcze n ag ro 
madzenia ropy. T e  p ły tko zalegające horyzonty 
ropne dadzą się z łatwością odwiercić na  siodłach 
o trw a ły m  p rzeb iegu , zwłaszcza na zboczach po 
przecznych elewacyj śródkarpackie j niecki. Po cał- 
kowitem i szczegółow em  zdjęciu całego tego 
obszaru  oraz po objaśnieniu roli poprzecznych ele
wacyj i depresyj m ożna będzie dopiero  wyznaczyć 
kierunek, w  jakim iść m o g ą  poszukiwania wiertnicze 
na g łębsze  eoceńsko-kredow e horyzonty .

Ł) Porównaj ze sprawozdaniam i tych badaczów  w „ P osie
dzeniach Naukowych P aństw ow ego instytutu G eo log iczn ego“, 
1930. W arszawa, Nr. 27.

S t r e s z c z a j ą c  n a s z e  p o g l ą d y  n a  r o p o -  
n o ś n o ś ć  K a r p a t  ś r o d k o w y c h ,  s t w i e r d z a 
m y ,  ż e  d a l s z e  p o s z u k i w a n i a  w i e r t n i c z e  
p o w i n n y  i ś ć  k o l e j n o  w  t r z e c h  k i e r u n 
k a c h :

I) k u  o d w i e r c e n i u  w  g r a n i c a c h  ś r o d 
k o w e j  e l e w a c j i  p o p r z e c z n e j  K a r p a t  
k r o ś n i e ń s k i c h  d r u g o r z ę d n y c h  s i o d e ł ,  
d o t y c h c z a s  r a c j o n a l n i e  n i e o d k r y t y c h ;

II) k u  p o s z u k i w a n i u  w g ł ę b n y c h  a n t y -  
k 1 i n a 1n y c h w y p i ę t r  z e ń p o d  b r z e ż n ą  
s t r e f ą  n a s u n  i ę ć m a g u r s k i c h  w g r a n  i- 
c a c h p o p r z e c z n y c h  e l e w a c y j  G r y b o w a  
i G o r l i c ;

III) k u  r a c j o n a l n e m u  o d k r y c i u  w s c h o 
d n i e g o  o d c i n k a  ś r ó d k a r p a c k i e j  n i e c k i  
k r o ś n i e ń s k i e j :  p r z e d e  w  s z y s t k i e m  p ł y t 
k i c h  h o r y z o n t ó w  o l i g o c e ń s k i c h ,  p o  z u-  
p e ł n e m  z a ś  z b a d a n i u  t e j  s t r e f y  p o d  
w z g l ę d e m  g e o l o g i c z n y m  k u  r a c j o n a l n e 
m u  z a ł o ż e n i u  g ł ę b o k i e g o  w i e r c e n i a  d o  
s t a r s z y c h  e o c e ń - s k o - k r e d o w y c h  p o z i o -  
m ó w.

 o o ------

Inż. W ład y s ław  K LIM K IEW ICZ

S. A. „P ion ier“ Lwów.

Próbne tłoczenie powietrza w złoże ropne 
w Rypnem.

Jedną z metod zwiększenia produkcji ropnej jest tło
czenie medjum gazowego w  złoże. S posób ten 

od  kilkunastu lat znany w  innych krajach, rozpo
wszechnił się bardzo w ostatnich trzech latach 
w Stanach Zjednoczonych A. P., jako najtańsza 
i najracjonalniejsza m etoda  ożywienia złóż i zwiększe
nia wydobycia ropy.

W  Polsce robiono p rzed  wojną p róbę  w  P o 
toku, o raz  w  r. 1928 p róbow ano  tłoczyć powietrze 
w  W ańkow ej,  lecz oba eksperym enty  nie dały  re 
zultatów. Z końcem roku 1929 rozpoczęła G. F. 
T. N. „M ałopo lska“  p róby  w  Rypnem na sekcji 
H om otów ka. C hoć eksperym ent ten nie jest jeszcze 
ukończony, pew ne dodatnie  rezultaty tłoczenia są 
już dziś widoczne.

Sekcja H om otów ka w  R ypnem  posiada szereg 
w arunków , które przem aw iały  za p róbą  na tej ko 
palni, i tak : zgrupow anie  20 szybów  na jednym/ 
obszarze, przynależnym  do  teg o  sam ego  właściciela, 
m ałe  60—80 m etrow e odległości o tw orów , wspólny 
3-ci jio ryzont p ro d uk tyw ny  w  łupkach menilitowych, 
41/2 m etrow a miąższość złoża ropnego , szeroka bu- 
dow a fa łdu  kopalni, i przynależnpść jej do kategorji 
złóż produkujących w  w arunkach  kapilarnych.

Na szyb tłoczący w ybrano  H o m o tó w k ę  Nr. 5. 
ze w zględu  na jego centralne położenie i p rzypu
szczalną dużą porow atość  piaskowca ropnego w  tej 
części złoża, o raz  jego  miąższość. Stan techniczny 
szybu, a mianowicie sposób  zarurow ania  i duży, 
rozw ał po  torpedow aniu , u trudnia ł  sytuację, którą 
częściowo opanow ano.

R ys. 1.
M iernik rejestrujący W estcotta do  pom iaru 
ilości i ciśnienia pow ietrza w tłaczanego do 

otw oru  szybowego H om otów ka V .

Urządzenie do tło
czenia składa się z 
kom presora, p opędza
nego motorem gazo
wym, dwucalowego 
rurociągu, odw adnia- 
cza, głowicy rurowej 
6 i 9” -owej, rusz tow a
nia połączeń i wenty
li, apara tów  pom iaro
wych, 2’'-wego prze
wodu do tłoczenia, i 
pakera uszczelniają
cego.

Kom presor trzy
stopniowy, o pojem
ności 3 metry kub. na 
minutę i maksymalnem 
ciśnieniu 25 atm., wraz 
z motorem znajduje 
się w starym budynku 
kieratowym, w  odleg
łości około 100 m od 
szybu tłoczącego.

Do pomiaru ciśnie
nia użyto 1 m ano
metru sprężynowego, 
manometru rejestrują
cego, oraz miernika 
rejestrującego W est-  
cotta na wysokie ciś
nienie (rys. 1).
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Schem at połączeń na g łow icy  przedstawia ry 
sunek 2. P aker  uszczelniający kotwicowy został 
założony w  o tw orze nad złożem ropnem , ale ze 
względu na rozwał spow odow any  torpedow aniem , 
oraz na warunki rurowania, nie zam knął szczelnie

Rys. 2.
Rusztowanie połączeń doprowadzających zprężone pow ietrze do 

g iow icy  otw oru.

Tłoczenie rozpoczęto 22. XII.  1929 r. a p rz e r 
w ano  w  dniu 6. III. 1930,r., w skutek pęknięcia w ału  
kom presora . Po napraw ie eksperym ent ma być 
ponow iony w  połowie maja. W  czasie 68 dni 
roboczych w tłoczono w  złoże 53.531 m etrów  
kubicznych powietrza. O bjętość  tłoczonego  m edjum  
zwiększała się s topniowo okresam i, od 14 do 72 
m etrów  kub. na godzinę, przy  ciśnieniu od  13 do 
18.5 atm .

W o b e c  zaprzestania tłoczenia, ciśnienie na szybie 
tłoczącym zaczęło spadać z ostatn io  zarejes trow anego

ciśnienia 16 atm. na 11 atm., na k tórym  to poziomie 
ustaliło się przez szereg  dni. Ciśnienie to jest ciś
nieniem złoża tej partji kopalni.

Reakcja złoża na wtłoczenie pięćdziesięciu trzech 
tysięcy m etrów  kub. powietrza objaw ia się chw i
lową podw yżkę ciśnienia szybu H om otów ka 5, oraz 
w zrostem  produkcji ropnej i gazowej na niektórych 
szybach. Zwiększenie to  da ło  się zauważyć w dw a 
miesiące po rozpoczęciu tłoczenia, podobnie jak 
spadek w stosunku do p rzerw y w  ruchu.

Znaczną zwyżkę produkcji ropnej zaobserw o
wano na szybie H om otów ka  16, gdzie średni dzienny 
w zrost w  stosunku do dwu poprzednich miesięcy 
wynosi za luty 273"/o, m arzec 323 "/o oraz kwiecień 
1970,0. Rysunek 3. przedstaw ia wykres produkcji 
szybu H om otów ka 16. O prócz tego  cztery szyby 
H om otów ka  Nr. 2, 3, 12, 14, wykazują wzrost 
oko ło  25°/o, a inne o tw o ry  okoliczne ustalają swą 
produkcję i nie wykazują norm alnego  spadku.

O bserw acja produkcji gazów  w  trzech m iesią
cach od  g rudnia  1929 r. do lu tego  1930 r., przed 
i w  czasie tłoczenia wykazują następujące zacho
wanie się jej w  trzech poszczególnych grupach  
szybów, zależnie o d  ich położenia w zględem  szybu 
t łoczącego (rysunek 4.): Siedm najbliższych o tw o 
rów  tworzących g ru p ę  I (tablica 1) wykazuje w zrost
Tablica j P r o d u k c ja  g a z o w a  s z y b ó w  I. g ru p y .

Nr.
szybów

Prod. gazow a w m /’min. 

grudzień 1929! luty  1930

Różnica 
XII. -  II.

W zrost
procentow y

6 0.101 0.140 0.039 39.5
7 0.248 0.284 0.036 14.5
8 0.175 0.569 0.394 225.0
9 0.510 0.650 0.140 27.5

14 0.201 0 448 0.247 123.0
16 0.101 0.473 0.372 370 0
17 0.762 1.307 0.545 66.0

Razem g r. 1. 2.098 3 871 1.773 865.5

przeciętnie : 0.299
. . j *: ",... ’ :

0 553 0.254 124.2

Uwaga 1 na Nr. 17 ruszano rurami.

4930

. ■

f

.L

. 4929 
Cl<2*s ty miasiticAch

R ys. 3.
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produkcji gazow ej przeciętnie na szyb o  124«/o, a ca
łej pierwszej g ru p y  o 84.8°/o. Szyby g rupy  11. 
po łożone w kręgu  dalszym, dają minimalny wzrost

s topniowo odgazow any, z początku w powietrze, 
a następnie do gazoliniarni, u trzym ując jednak do 
końca kwietnia na  g łowicy oko ło  6 atm. C iekawym

Wpływ //jjjsp /d  n s prode/Ac/ę ffJZOWd

Aoparn/■ 
ł ł  omcłon-Ast . .

* Ryp/tc/n 
Rys.

/// grp.

Ar.
o

lOjU

I
I

¿jra

Szyb ¿łoczączy 
©Z'

/  9rP

i

//.grp.

lub spadek. O tw o ry  g ru p y  III., bardziej oddalone 
od szybu tłoczącego (tablica 2.) posiadają spadek
Tablica II.

P r o d u k c ja  g a z o w a  s z y b ó w  II. g ru p y .

Nr. Prod, gazow a w  m /5min. Różnica W zrost
szybów grudzień 1929 luty  1930 XII. -  II. procentow y

18 0.295 0.264 0.031 15.0
19 0.517 0.476 0.041 8.0
20 0.319 0.289 0.030 9.7
21 0.247 0.228 0.019 7.7
22 0.185 0.168 0.017 9.3
23 0.821 0.716 0.105 12.7
24 0.690 0.548 0.142 16.2

Razem gr. 11. 3.074 2.689 0.385 78.6

przeciętn ie: 0 439 0.384 0.055 11.2

produkcji gazow ej przeciętnie o 11.2«/o na szyb, 
a całej g ru p y  III-ciej o 12.5'>'o. Zysk więc sp o w o 
dow any  w zrostem  produkcji gazow ej i pow strzy
maniem jej norm alnego  spadku  na szybach g ru p y  I., 
w ynosi w  stosunku d o  g ru p y  III. 97.3°/o, a p rze 
ciętnie dla szybu 135.4°/o.

Analiza g a z ó w 1), w yprodukow anych  z szybów 
otaczających o tw ó r  tłoczący, wykazuje oko ło  0.2 do
1.0«/o tlenu, t. j. 0.95 do 4.76»/o powietrza, również 
przeciętna zaw artość bezwodnika w ęg low ego  1.5 do 
6°/o w zros ła  w  przybliżeniu o 1%. Bardzo charakte
rystycznym jest fakt, że w yprodukow ane  gazy p o 
siadają niski ciężar ga tunkow y. Po  wyłączeniu 
powietrza i bezwodnika w ęglow ego , o trzym ujem y 
ciężar gatunkow y  gazu, k tóry  jest palny, około
0.585 do 0.607. F abryka  gazoliny nie wykazuje zmian 
produkcji, a jej średnia w ydajność  przy ciężarze 
gatunkow ym  produkcji 0.664 wynosi oko ło  125 g r a 
m ów na m etr  kub. gazu. W skazuje  to  na zawartość 
jakiegoś składnika w  w yprodukow anym  gazie, który 
obniża ¿znacznie ciężar g a tunkow y  mieszaniny g a 
zowej.

Szyb tłoczący został po dem ontażu  kom presora
“) A nalizy  i pomiary gazów  w ykonał inż. O lszew ski i Ga- 

bryiel z G. F. T . N. „M ałopolska“ w Rypnem.

jest fakt, że analizy mieszaniny gazowej wypuszczo- 
nej z g łow icy  znamionuje nieznaczna, bo około
1 u/o-owa zaw artość tlenu, t. j. 4.76c/o powietrza, oraz 
zwiększenie do  5% bezwodnika w ęglow ego. Miesza
nina ta  posiada jednak m ałą  zawartość gazów  pal
nych, w obec  czego zapewne pozostałość tw orzy  
w  znacznej części azot, inaczej niż to  miało miejsce 
w  szybach produktyw nych. Najpewniej powietrze 
w  tym  w ypadku, w  kontakcie z złożem ropnem  traci 
tlen, a mieszanina zbogaca ślę w bezwodnik węglowy. 
Podobne  zjawisko, znane z literatury amerykańskiej, 
zaobserw ow ałem  w  identycznych w arunkach w  P o 
well Field w  Texas, gdzie badałem  szyb tłoczący 
zamieniony po ly 3 rocznem tłoczeniu na szyb p r o 
duktywny. M ożnaby tłum aczyć to tern, że tlen 
w obecności wilgoci z powietrza lub złoża tw orzy  
kwasy z połączeniami pewnych składników  n. p. 
siarki z złoża, k tóre  reagu ją  znów z w ęg lo w o d o 
rami dając dw utlenek węgla, wodę, i pozostałość 
siarkową, w e d łu g  w zoru :

/R/SO-i +  CHi =  R/S/ +  COi +  21-ŁO.
W obec  konieczności przeczyszczenia szybu t ł o 

czącego z końcem kwietnia o tw ar to  całkowicie g ł o 
wicę i s tw ierdzono, że szyb powrócił z pow ro tem  
do produkcji, wykazując cokolwiek wyższą produkcję  
dzienną ropy, jak przed rozpoczęciem tłoczenia. T o  
również jest potwierdzeniem  doświadczeń am ery k ań 
skich w  tej dziedzinie.

Na podstawie dotychczasowych rezultatów  eks
perym entu  tłoczenia pow ietrza w złoże ropne na 
H om otów ce m ożna stwierdzić następujące fakty:

1. zwiększenie produkcji ropnej i zaham ow anie 
norm alnego  spadku  szybów znajdujących się 
w oko ło  p tw o ru  t ło czą ceg o ;

2. zwiększenie produkcji gazow ej w  pierwszej 
g rupie, i pow strzym anie spadku  no rm alnego  
w  drugie j  grupie szybów ;

3. minimalne zwiększenie procentu  pow ietrza 
w  gazie w ypro d u k o w an y m ;

4. nieistnienie niebezpieczeństwa eksplozji, przy 
domieszce pow ietrza w  gazie gazolinowym , 
dochodzącym  do 50°,o zanieczyszczeń;
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5. p roduk tyw ność szybu tłoczącego, po za
przestaniu tłoczenia i zamianie go  na o tw ór 
eksploatowany.

Powyższe fakty  są wystarczającym  i p rzeko
nywującym dow odem , że m ożem y korzystać z do- 
wiadczeńi amerykańskich i uogólniać spostrzeżenia 
zrobione tam  w  tej dziedzinie, oraz, że próby  m e
to d y  tłoczenia n ie ' dają  żadnego ryzyka, a przy 
minimalnych kosztach pozwalają zorjentować się co 
do możliwości osiągnięcia znacznych korzyści.

D latego w  związku z w yrażoną poprzednio opi- 
n j ą 2) i uchw ałą zjazdu naftow ego  w  Drohobyczu

z października 1929 r., należy starać się o p rz ep ro 
wadzenie na naszych terenach naftowych p rób  nad 
tą  metodą, k tóra  jest jednym  z środków  racjonalnej 
eksploatacji i najekonom iczniejszym  sposobem  zwięk
szenia produkcji ropnej.

Należy spodziewać- się, że przykład  Rypnego 
zainteresuje m iarodajne  czynniki w  Schodnicy, Ury- 
czu, Lipinkach, Harklowej, Strzelbicach i wielu 
innych, o raz  doprow adzi do now ych doświadczeń 
w tym  kierunku.

2) Przem ysł N aftow y Rok IV. Nr. 3. strona 68. inż. W. K. 
„O dbudowa ciśnienia złoża jako sposób zw iększenra produkcji".

S EK C JA  N A U K O W E J O R G A N IZ A C JI 

STOW. POL. INŻYNIERÓW 
PRZEM. NAFT. w  BORYSŁAWIU

Racjonalizacja i normalizacja żurawia 
kombinowanego linöwo-zerdziowego.

(Ciąg dalszy)

Straty na nagrzewanie mas maszyn 

I promieniowanie.

Ponieważ wyciągu św id row ego  używa się tylko 
do wyciągania w arsztatu , co zachodzi średnio  raz 
na 3.5 godzin, przeto  przez ten  czas m asy  maszyn 
oziębią się do tem p era tu ry  otoczenia.

Ścisłe obliczenie tych s tra t  jest p rawie niemożli
we. Przybliżony rachunek z uw zględnieniem  tych 
czynników (ciężar maszyny, ciepło właściw e żelaza, 
średnia  tem p era tu ra  maszyny, w artość  opałow a i 
cena gazu, dzielność kotła, ilość nagrzew ali) ,  które 
dadzą się ująć, wykazuje, że s tra ty  te  są nieznaczne, 
bo w ynoszą oko ło  500 Zł. za cały czas wiercenia 
odw iartu  (16 miesięcy).

Oczywiście nie w chodzą tu  w  rachubę takie 
czynniki, k tórych rachunkiem  ująć nie można, np. 
przejeżdżanie dla wyrzucenia kondenzatu  z cylindrów, 
ogrzew anie w  zimie przez czas dłuższy p rzed  ewent. 
zamarznięciem i inne; m ogą one powiększyć dość 
znacznie obliczone w  przybliżeniu straty, z drugiej 
s trony  ogrzew anie  cylindrów  w skutek  kom presji  p o 
wietrza podczas ham ow ania  przy zjeździe w  dół, 
zmniejszy je.

Jasnem  jest, że kalkulacje kosztów inwestycyj
nych i s tra t  na nag rzew an ie  są ważne tylko dla 
przedsiębiorstw a, k tó re  nie dysponuje  takiem i m a 
szynami, musi zatem w łożyć  kapitał w  urządzenie; 
dla przedsiębiorstw a, k tóre  posiada w  magazynie 
maszyny, lecz nie może, czy też nie chce ich sp ie 
niężyć, sp raw a  ta  przedstaw ia  się o wiele k o 
rzystniej.

Z a l e t y :
1) pozwala na umieszczenie bębna  z boku , co 

jest korzystne, ze w zględu na m ożność w y k o 
nania drzwi g łó w n y ch  z fron tu ;

2) ham ow anie bezpła tne , bo bez taśm  hamulczych;
3) oszczędności na czasie
a) wyciągania świdra, załączenia i odłączania do 

i o d  wahacza,
b) w ykonyw ania  czynności pomocniczych,
c) w yryw ania wciętego lub p rzysypanego  świdra.

A d a )  Chyżość wyciągania św idra  wynosi tu :  
szyb „P as teu r  1“  g łęb . 1404, czas wyc. 5 ‘30“ , czyli 
średnio 1404 : 330 =  4.2 m /sek.

Ponieważ średnia chyżość wyc. św id ra  z m aszyny 
wiertniczej 45 KM w ynosi 1,4 m /sek , czyli, b iorąc 
średnio g łębokość  800 m  i 3000 m arszów  — 
oszczędność czasu wyniesie tu :

8 0 0 .3 0 0 0  8 0 0 .3 0 0 0
=  316 godz.1.4 . 60 . 60 4.2 . 60 . 60

Wi zaoszczędzonych kosztach ruchu stanowi to: 
8.500 Zł.

A d  b) Oszczędność czasu na  w ykonyw aniu  
czynności pomocniczych stanowi również zaletę tego 
rygu. Po skończeniu wiercenia i za trzym aniu m a 
szyny wiertniczej odkręca się ściski popuszczadła 
i zaraz wyciąga się w arszta t  z o tw oru .  Zdjęcie po- 
ciągacza z czopa k o rbow ego  m oże się odbyw ać  
w  czasie wyciągania w arszta tu  lub łyżkow ania ; tak 
sam o jest z zakładaniem  pociągacza na czop, które 
m ożna uskutecznić w  czasie zapuszczania w arszta tu . 
Średnio zysk na jednym  m arszu rów na się 50 sek. 
N a 2500 m arszach zaś 2083 minuty, czyli oszczęd
ność w  kosztach 740 Zł.

U rządzenie to  pozwala (o ile się dysponuje  
o tw orem  pomocniczym) również n a  zmianę świdra,
i w arsz ta tów  w  czasie łyżkowania. N. p. w ym iana liny 
wiertniczej m oże tu  nastąpić w  czasie rurowania.

A d c) Zaoszczędza się tu  również na  czasie 
w yryw ania  wciętego lub p rzysypanego świdra, nie 
po trzeba  bow iem  podbijać  z wahacza, bo moc jest 
duża i n iem a przeniesień pasowych.

Oddzielne urządzenie do bębna  św idrow ego  
umożliwia nap raw y  m aszyny - i .urządzenia do ru 
rowania, lub łyżkowania w  czasie wyciągania św idra 
i odw rotn ie .  N iem a również .kłopotów ze strunami, 
czy też z prow adzeniem  pasa.

W  sum ie użycie wyciągu św id row ego  przez 
przeciąg 2 lat przyniesie zysk oko ło  5.000 Zł., p o 
zostaw iony na 6 lat da stra ty  oko ło  Zł. 4.000.



Ż u r a w  t y p  II/1 ( S t a n d a r d - N o b e l )

Z a l  e t y :
a) niezawodne urządzenie do rurow ania;
b) wiertacz widzi, jak się sk łada także lina . wie 

lo k rążk o w a;

Ż u r a w  t y p  I I/2 ( G l i n i k g M a r j a m p o l s k i )

Zeszyt 10 . P R Z E M Y S Ł  N A F T O W Y “ Str. 249
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c) lina jest mniej łam ana, bo  niem a krążka pro- . ,
w adnikow ego. ~~

W a d y :  ^
a) w a ł  g łó w n y ,  dzielony, umieszczony na fun-

Ż u r a w  t y p  I I/3 ( P r e m i e r )

R ys. 13.

damencie drew nianym , pow oduje  trudności 
w łączenia sp rzęgła ,  w ybijanie się k łów  i nie- 
rów noleg łe  ustawienie się osi w a łu  ko rbow ego  
w zględem  osi bębna św id row ego  (spadanie 
p a s a ) ;

b) niemożność użycia wiercenia z szarpacza (lina 
zewnątrz  w ie ż y ) ;

c) obracanie się w a łu  k o rb y  wiertniczej w  czasie 
zapuszczania warszta tu  niszczy pas.

T y p  II/2. ż u r a w  „ G l i n i k  M a r j a m p o 1 s k i“ 
(rys. 12.)

Charak te rystyką tego  rygu  są struny  na kole 
row kow em , luźnie osadzonem  n a  wale korby  w ier tn i
czej, w łączanem  sp rzęg łem  k łow em .

Z a l e t y :
a) nie po trzeba zrzucać s trun , zatem nie niszczą 

się i nie zwiększają poślizgu, bo nie n ab ie 
rają na siebie b ło ta ;

b) w  porów naniu  z n ap ęd em  pasow ym  niema 
kłopo tów  z prow adzeniem  pasa;

c) najmniejsza ze wszystkich rygów  od leg łość  
w a łu  k o rbow ego  od  silnika (mniejszy koszt 
plantażu, pasy krótkie, mniej m ate r ja łu  b u 
dow lanego).

W a d y :
a) większy koszt inwestycyjny (osadzenie koła 

row kow ego  na tuleji ze sp rzęg łem ).
T y p  11/3. „ P r e m i e r “ (rys. 13.)

Z a l e t y :
a) bęben św idrow y i lina wiertnicza widoczna;
b) możność użycia w iercenia z szarpacza;
c) korzystny uk ład  bębna wielokrążkow ego.

W a d y :
a) Za duża i niepotrzebna od leg łość  m otoru  od 

w a łu  korbow ego  (18 m m );  napęd  bębna ka
nadyjskiego m ożnaby urządzić z w a łu  p rzys
tawki m oto ru  na w ał pośredniczący, lub z 
w a łu  korbow ego . Umieszczenie rezerwow ej 
maszyny w  ten  sposób , by  tarcza m aszyny 
leżała w  osi pasa napędzającego  tarczę g łów ną  
— pozwoli, na przybliżenie m otoru  o 7 m. 
i wyeliminuje poślizg jednej przenośni p a s o w e j ;

b) zwiększanie ilości o b ro tó w  z w a łu  przystawki 
silnika n a  w ał pośredniczący jest nie celowe;

c) napęd  s trunow y jes t  g o rszy  od  pasow ego.

(C. d. n.)



Żeszyt 10 „P  R Z E M Y S Ł  N A F T  O  W  Y “ Str. 251

XII. Zjazd Gazowników i Wodociągowców 
Polskich w Drohobyczu.

W  dniach od  8. do U .  maja 1930 r. o d b y ł  się 
w  D rohobyczu XII Zjazd Gazowników i W odocią
gow ców  Polskich. Na zjazd przybyli ze wszystkich 
stron Polski gazownicy i wodociągow cy, oraz p rzed
stawiciele przem ysłu  naftow ego, w ęg low ego  i m e
talow ego. Podkreślić należy wybitny udział rep re 
zentantów Rządu oraz świata naukow ego. Zjazd 
zgrom adził o g ó łem  przeszło  200 osób.

O t w a r c i e  Z j a z d u .
W  zjeździe wzięli udział reprezentanci Rządu 

pp. inż. R u d o l f  i Dr.  D e r y n g  (Ministerstwo 
Spraw  W ew nętrznych),  mjr. K a n d e l ,  inż. F r i e d -  
b e r g  o raz  Dr. W r ó b l e w s k i  (Min. Przem ysłu  
i H andlu) ,  s ta ros ta  P o r e m b a l s k i ,  Naczelnik U rzę
du G órniczego Dr. M a r k i e w i c z  oraz reprezentanci 
i delegaci w ład z  Sam orządow ych o raz  instytucyj 
i zak ładów  naukow ych, gospodarczych  i społecznych.

Przed  przystąpieniem do porządku  ob rad  skreślił 
dyr. Ż a r  d e c k  i zasługi prezesa Zrzeszenia Gazowni
ków i W odociągow ców  dyr. Ś w i e r c z e w s k i e g o ,  
który  obchodził w łaśn ie 40-lecie swej pracy na polu 
gazownictwa. Zebran i zgotowali dyr.  Świerczewskie
mu d łu g o trw a łą  i gorącą owację.

P o  w yborze  prezyd jum  i sekretarja tu  Zjazdu 
nastąpiły  p rzem ow y powitalne, w yg łoszone  przez 
delegatów  poszczególnych instytucyj i zrzeszeń re
prezentowanych na  zjeździe, poczem Zarząd  Zrze
szenia złożył sp raw ozdanie  z w ykonania uchwał, 
powziętych na  XI zjeździe w  Poznaniu.

O b rad y  o tw ar te  zosta ły  re fera tem  prof. W i t k i e 
w i c z a  p. t. „G az  ziemny jako ź ród ło  energ jt“ . 
T ego  sam ego  dnia w yg łoszone  zostały  referaty przez 
inż. W a n d y  c z a  p. t. „N a  pograniczu w ęgla i r o 
p y “ , inż. R e u t t a  p. t. „W odociągi miasta D ro 
hobycza“ , o raz  Dr. inż. S c h u l z a  p. t. „O tech
nicznej s tronie gazociągów  dalekosiężnych *)

D r u g i  d z i e ń  Z j a z d u .
D rugi dzień zjazdu rozpoczął się zebraniem 

plenarnem , na k tórem  przeprow adzono  dyskusję nad 
refera tam i w yg łoszonem i dnia poprzedniego, poczem 
przystąpiono do o b ra d  w  Sekcjach. Z referatów 
interesujących specjalnie przem ysł naftow y wygłosili 
Dr. inż. J a m r ó z  p. t. „W arunk i bezpieczeństwa 
gazociągów “ , inż. Ż a r d e c k i  p. t. „Zastosow anie 
gazu ziem nego w e Lw ow ie“ , o raz  w  sekcji w o d o 
ciągowej inż. A. K o  l i t o  w s  k i  p. t. „Fabrykacja  
ru r  żelaznych i sposoby  ich łączeń“ .

W  po łudn ie  tegoż  dnia podejm ow ani byli uczest
nicy Z jazdu  przez Izbę P racodaw ców  Przem ysłu  
N aftow ego  śniadaniem w  Truskaw cu. S. A. „Gazo- 
lina“ d em o n s tro w a ła  tutaj sam ochód  ciężarowy pę- 
dzoąy  gazem  ziemnym. Następnie udali się uczestnicy 
Z jazdu do Borysławia, gdzie  zwiedzili szereg  ko
palń ropy  naftow ej i gazu ziemnego Firm y „Galicja“ 
i G ru p y  „M ałopo lska“ , gazoliniarnie Spółki Akc. 
„G azolina“  oraz elektrownię F irm y „P re m ie r“ . 
Po powrocie  z B orysław ia o d b y ła  się w  T ruskaw cu  
w spólna wieczerza.

*) T reść  referatów interesujących przem ysł naftow y oraz 
przeb ieg  dyskusji podam y w następnych zeszytach  naszego  
czasopism a.

T r z e c i  d z i e ń  Z j a z d u .
Trzeci dzień Z jazdu rozpoczął się obradam i 

w Sekcjach. Z refera tów  interesujących przem ysł 
naftowy w ym ieniam y inż. P i w o ń s k i e g o  p. t. 
„O  próbach rozkładu  gazu  ziemnego i gazolu w ap a 
ratach gazowni lwowskiej“ i Dr. T o m a s i k a  pt. 
„C hlorow anie  gazu z iem nego“ .

T eg o  sam ego  dnia w  południe zwiedzili uczestni
cy Zjazdu rafinerję P. F. O. M. „P o lm in“ , gdzie 
też przyjęci byli śniadaniem w  kasynie fabrycznem.

Po południu  odby ło  się W alne Z ebranie  Z rze 
szenia G azow ników  i W odociągow ców  Polskich, 
a bezpośrednio  potem W alne Z ebranie Związku 
G ospodarczego  Gazowni i Z ak ładów  W o doc iągo
wych w  Państw ie Polskiem.

C z w a r t y  d z i e ń  Z j a z d u .
Ostatni dzień zjazdu rozpoczął się zebraniem 

plenarnem , na k tórem  wygłosili refera ty  inż. 
K r z y s z k i e w i  c z  p. t. „P ro jek t  tablicy n o rm a
lizacyjnej gazów  technicznych palnych“ , inż. P s a r- 
s k i p. t. „Znaczenie gazoliniarni absorbcyjnej dla 
fabrykacji gazu w ę g lo w eg o “ , o raz  inż. D e r y n g  
p. t. „Rola gazownictwa w  rozw oju  i postępie o g ó l
nej gospodark i w ęg lo w e j“ .

Na zakończenie zjazdu odczytano rezolucje za
p roponow ane przez obydw ie sekcje.

Po  zamknięciu zjazdu udali się uczestnicy do 
Daszawy, gdzie podejm ow ani byli śniadaniem przez
S. A. „Gazolina“ , poczem zwiedzono tam tejsze k o 
palnie gazu ziemnego.

R e z o l u c j e  Z j a z d u .
Z rezolucyj zjazdu przytaczamy poniżej ustępy 

interesujące specjalnie przem ysł naftowy, względnie 
gazownictwo ziemne.

O b rad y  o tw ar te  zostały  refera tem  prof. W  i t k i e- 
do stworzenia jednakow ych szans rozw oju dla g a 
zownictwa koksow ego  i gazu ziemnego i p roponuje  
rozszerzenie ustawy z dn. 1 maja 1919 r. na wszelkie 
rurociągi o znaczeniu sieci m iędzymiastowej, bez 
w zględu na rodzaj gazu, tak, iż rurociągi te  s ta 
nowić w inny m onopol Państw a, k tó ry to  m onopol 
Państw o przelać może w  myśl powyższej ustawy 
na osoby  p ryw atne  w  formie udzielenia koncesji.

W obec  rozbieżności zdań na sekcji gazow ej 
przekazano wniosek ten do załatwienia Z arządow i 
Zrzeszenia G azow ników  i W odociągow ców  Polskich.

W n i o s e k  i n ż .  S. S u l i m i r s k i e g o  s tw ie r
dza, że jednem  z donioślejszych zagadnień, w y m a 
gających racjonalnego rozwiązania jest sp raw a  g azy 
fikacji Polski. Ze w zględu  na to , że zagadnienie to 
w y m ag a  szczegółowych s tud jów  i w spó łp racy  inży
n ierów  pracujących tak w gazownictwie w ęglow em , 
jak ziemnem, zjazd w yraża przekonanie, że w  dal
szych pracach dotyczących teg o  zagadnienia winien 
być naw iązany ścisły kontakt zainteresowanych kół 
technicznych.

W niosek  powyższy uchwalono.
W n i o s e k  Dr .  i n ż .  J a m r o z a  s tw ierdza 

potrzebę opracow ania  w aru n k ó w  technicznych dla
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gazociągów  i wyłonienia komisji, k tóra opracuje 
pro jek t w arunków  na przyszły  zjazd.

W niosek powyższy uchwalono.
W n i o s e k  i n ż .  B .  D e r y n g a  stwierdza 

między innemi potrzebę opracow ania do następnego

zjazdu „W ielkiego planu gazyfikacji Po lsk i“ , o p a r 
tego  na w yzyskaniu wszelkich natura lnych paliw: 
Polski, a więc także gazu  ziemnego na Podkarpaciu. 

W niosek powyższy uchwalono.
 o o --------

DZIAŁ SPRAWOZDAWCZY,
Oczyszczanie nasyconych, normalnych w ęg lo 

wodorów  alifatycznych przy pom ocy kwasu chloro- 
sulfonow ego. — Alois F. S hepard  i A lbert L. Henne, 
Ind. Eng. Chem . 22, str. 356—357 (1930).

O trzym yw anie zupełnie czystych nasyconych n o r 
malnych w ęg lo w o d o ró w  alifatycznych z benzyny na 
drodze uciążliwego, w ielokro tnego  frakcjonowania 
nie prowadzi zazwyczaj do celu. T ak  otrzym any 
w ęg low odór jest jeszcze w  pew nej mierze zanie
czyszczony hom ologiem  i w ykazuje przelo  odm ienny 
(wyższy) ciężar gatunkow y, niż o trzym any na d ro 
dze syntetycznej. A utorow ie stwierdzili, że można 
otrzym ać zupełnie czyste, nasycone, norm alne w ę 
g lo w o d o ry  alifatyczne, oczyszczając odnośną frakcję 
benzynow ą kwasem chlorosulfonow ym. Kwas chlo- 
rosulfonowy w e d łu g  nich atakuje wyłącznie w ęg lo 
w odory  cykliczne i posiadające węgiel trzeciorzę
dow y,' pozostawia zaś nietknięte nasycone w ęg lo 
w o d o ry  alifatyczne o norm alnym  (nierozgałęzionym) 
łańcuchu. T rak tow anie  powyższym  odczynnikiem 
pow tarza  się tak  d ługo , aż ciężar gatunkow y  danej 
frakcji nie ulegnie więcej obniżeniu. W  ten sposób 
udało  się au to rom  uzyskać w  stanie zupełnie 
czystym nasycone norm alne w ęg lo w o d o ry  alifatyczne 
od pentanu do dekanu.

W .
 o o -----

O własnościach przeciwstukowych rozmaitych 
w ęglow odorów  aromatycznych. — D. A. Hoves i A. 
W. Nash, Journ . Soc. Chem . Ind. 49, str. 16 (1930).

Z badano  cały szereg  w ęg low odorów  a ro m a
tycznych, w rzących na o g ó ł  w  granicach od 80° 
do 200 ° C ,  na ich własności przeciwstukowe. Do 
zwyczajnej kalifornijskiej benzyny dodano z każdego 
w ęg low odoru  20°/o i na m otorze  „D elco“  p o ró w 
nyw ano  z tą sam ą benzyną, zawierającą zmienną 
ilość s tan d a rd o w eg o  rostw oru  te traety lku  ołowiu. 
Rezultaty zawiera poniższa tabelka:

20% b e n z o l u ..................... odpow iada 2 i  cm1 s (C2H5)< Pb
20%  toluolu . . . . .  „ 2.75 „ „ „
20% o - x y l o l u .......................... „ 3 .2  „
20% m - x y lo lu .......................... „ 4.0 „ „ „
20% p - x y l o l u .......................... „ 4 .2  „ „ „
20% etylobenzolu  . . .  „ 3.8 „ „ „
20% izopropylobenzolu  „ 2.6 „ „ „
20% p-cym olu . . . .  „ 4.2 „ „ „
20% sek-butylobenzolu  „ 1.8 „ „ „
20% trzeciorz- „ „ 3.2 „ „
20%  „ butylotoluolu  „ 3.8 „ „ „
20% „ am ylobenzolu „ 3.2 „ .  ,

Jak widać z zestawienia, najwyższą w artość 
przeciwstukową posiada p-cymol i p-xylol, najniższą 
sek-butylobenzol i benzol.

W .
 o o ------

O rafinacji benzolu. — W . H. Coleman, Journ. 
inst. Petr. Teclm. 18, str. 252—254 (1930).

Benzol i jego hom ologi jako toluol, xylole  etc. 
mają od szeregu  lat obszerne zastosowanie jako 
surow ce przy fabrykacji związków syntetycznych, jak 
barw ików , rozpuszczalników, m ater ja łów  w y b u ch o 
wych i t. d. Do tych celów musiano s tosow ać
0 ile możności czyste w ęg low odory  aromatyczne, 
a zwłaszcza wolne od  w ęg lo w o d o ró w  nienasyconych. 
Nic więc dziwnego, że m etody  rafinacyjne by ły  na 
ogó ł drastyczne i w rezultacie obok niepożądanych 
związków niszczyły pow ażny procent sam ych w ę 
g lo w o d o ró w  aromatycznych. Najczęściej s tosow anym  
środkiem  teg o  rodzaju był stężony kwas siarkowy.

D opiero  w ostatnich latach pow ojennych n a 
bierają w ęg lo w o d o ry  arom atyczne pow ażnego zna
czenia również jako cennć środki napędne ,  o  w y 
sokiej zdolności kom presyjnej.  Do tego  celu nie 
jest już po trzebne silne wyrafinow anie i zupełne 
usunięcie węgl. n ienasyconych, gdyż te ostatnie, ze 
w zględu na ich n ienasycony charakter , posiadają, 
również dobre  w łasności przeciwstukowe. Z drugiej 
s trony  zupełnie surow ych w ęg low odorów  a ro m a 
tycznych nie m ożna bezpośrednio  stosować, gdyż 
po pew nym  .czasie wydzielają one nierozpuszczalne 
gum y. W obec  tego  p roponuje  się ostatnio stosowanie 
do rafinacji benzoli teg o  rodzaju łagodn ie  dzia ła
jących środków , jak rozcieńczony kwas siarkow y, 
silicagel, proszki odbarw iające  w  fazie parow ej 
(Proces G ra y ‘a), siarczan żelaza, podchloryny  etc.

W e d łu g  autora, z wielkiem pow odzeniem  s to 
suje się obecnie do teg o  celu mieszaninę trzech 
kresoli, k tóre  mają zupełnie usuwać gum otw órcze  
substancje, nie atakując cennych w ęg low odorów  
aromatycznych i ¡nienasyconych.

W  dalszym ciągu a r tyku łu  podaje  au to r  rozmiar 
zastosowania benzolu w  poszczególnych krajach, a to 
szczególnie w  Niemczech, Francji i Anglji.

IF.
 oo------

Przem ysł Chemiczny Nr. 9 z dn. 5 maja 1930. 
zawiera: W . Swiętosławski i M. C horąży : „Z b a 
dań nad  wytrzym ałością  mechaniczną koksu g ó rn o 
śląskiego“ ; Ludwik W asilewski: „Stan obecny od- 
s iarkow yw ania gazów  koksow ych“ ; ..Dział sp ra w o 
zdawczy: Inż. Jan P fanhauser:  „Ziemia okrzem kow a
1 jej zastosowanie w  p rzem yśle“ ; W iadom ości b ie
żące.

— —oo-----;
Przegląd1 Techniczny Nr. 19 z dn. 14 maja 1930. 

T reść: Inż. J. E b erh ard t:  „Pięciolecie eksploatacji 
kolei polskich 1924— 1928“ ; Tollio  Levi— Civita: 
„O  wysiłku dynamicznym ustro jów  sprężystych“ ; 
Inż. M ag. Z. "Rudolf: „Kształcenie inżynierów s a 
nitarnych“ ; P rzegląd  techniczny.
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DZIAŁ GOSPODARCZY.
Ustaw y i rozporządzenia.

Nadzwyczajny 10%-wy dodatek od podatków
bezpośrednich, pośrednich, op ła t  stemplowych, po 
datku spadkow ego  i od  darowizn pobierany  będzie 
w  okresie o d  1. kwietnia 1930 do 31. m arca 1931 r. 
na podstawie R ozporządzenia  Ministra Skarbu z dn. 
1 kwietnia 1930 r. Dz. U. Nr. 28, poz. 251.

Powyższy dodatek  nie będzie pobierany od 
podatku dochodow ego  od  uposażeń służbowych, 

• podatku od  lokali i placów, od kapitałów  i rent, 
o p ła t  celnych, dodatków  sam orządow ych i innych. 

 o o — -

Postępowanie celne skodyfikowane zostało Roz
porządzeniem Ministra Skarbu z dn. 14 marca 1930 
r. Dz. U. Nr. 33, poz. 276, z ważnością od  dnia 
1 czerwca 1930 r. Rozporządzenie to norm uje  kolejno 
przepisy ogólne, przywóz, wywóz, oraz przewóz 
tow arów , w  szeregu  zaś załączników szczegóły o d 
noszące się do obliczenia opustu  procentow ego (ta
ry), tow arów  dopuszczonych do od p raw y  w  urzędach 
celnych kl. II. i t. p.

Do p rzem ysłu  naftow ego odnoszą się w szcze
gólności w tabeli tarow ej na  str. 533 przepisy do
52 (wosk ziemny, parafina i wazelina) oraz do poz.
53 (świece), na str. 537 zaś przepisy odnoszące się 
do poz. 84 i 85 (ropa su ro w a i p roduk ty  finalne). 
W  załączniku IV. do § 37 str. 548 wyliczone są 
w  poz. 84 i 85 ropa su ro w a i p roduk ty  naftowe, 
jako to w ary  jedńogatunkow e przesyłane w  ład u n 
kach w agonow ych , k tóre m ogą być odpraw iane 
w  w agonach  bez w yładow ania  do składu.

 o o --------

Taryfa telefoniczna, w  odniesieniu do należy- 
tości za umieszczenie danych w  spisie abonentów, 
oraz w  odniesieniu do łączenia dwóch punktów 
w  obręb ie  tej sam ej sieci miejscowej b ez  pośrednic tw a 
centrali, zmieniona została  częściowo Rozporządze
niem Ministra Poczt i T e leg ra fów  z dn. 2 IV. 1930. 
Dz. U. Nr. 34, poz. 282.

 o o - —

Przewoźne za przebieg próżnych w agonów  pry
watnych. W  myśl informacji uzyskanej w M inister
stwie Komunikacji donosi Związek Rafinerów, że 
w  przepisach o  pobieraniu  należności za przebieg 
próżnych w agonów  pryw atnych  m a  być p rzyw ró
cony daw ny  stan rzeczy w odniesieniu do ruchu 
z zagranicą, po legający na tern, że za przebieg 
próżnej cysterny  wracającej z zagranicy, pobierana 
będzie o p ła ta  po  3 g roszy  za kilometr bez żadnej 
bonifikaty. W  odniesieniu do ruchu k ra jow ego u trzy
m any będzie dzisiejszy stan rzeczy, t. j. o p ła ta  za 
przebieg  p różny  pob ierana  będzie w wysokości 15 
g roszy  od  kilometra, i kolej nadal bonifikować ją 
będzie przy nadaniu  w ozu ładow nego .

 o o --------

Judykatura i interpretacja.
Um ow a najmu (art. 10, ust. 2, ustaw y o o p ła 

tach stem plowych) U m ow a najm u, zaw arta  na czas 
ściśle określony  (n. p. na  jeden rok), z zastrzeże

niem, że n a  żądanie biorącego w najem , u jawnione 
przed up ływ em  okresu, na k tóry um ow ę zawarto, 
lub w  razie niewypowiedzenia, um ow a przedłuża się 
pod tętni sam em i w arunkam i -  u m ow a taka jest 
zawarta  na czas n ieokreślony, z oznaczeniem jednak 
p ew nego  term inu, do k tórego  zobowiązanie trw ać 
będzie niewątpliwie. (W ykładnia Minist. Skarbu  Dz. 
U. Nr. 13).

— — oo-----

Komisja O dwoławcza do spraw podatku obroto
w ego winna wydać decyzję na tern posiedzeniu, na 
którem przesłuchiwała płatnika. Przepis art. 90 us ta 
w y o podatku  p rzem ysłow ym  zapcWr.ia p łatnikom, 
którzy wyrazili w tym  względzie życzenie, możność 
bezpośredniego  zetknięcia się z komisją i p rzed s ta 
wienia jej w yjaśnień w  danej sprawie. Postanow ienie 
to  jednak  nie m iałoby  praktycznej wartości, gdyby  
stanąć na  stanowisku, że komisja uczyniła zadość 
pow ołanem u przepisow i art. 90 także w  tym w y 
padku, g d y  w praw dzie  płatnik został przesłuchany 
przez komisję, lecz ostateczna decyzja w ydana  zo
s ta ła  na innem posiedzeniu i przy zmienionym 
składzie komisji. (N. T .  A. L. 2886/27).

 o o --------

Przesłuchania przed Komisją O dw oław czą winne 
się odbyw ać w  ten  sposób , że jednego  p rzes łuch i
w anego  s łucha cała Komisja (w pe łn y m  składzie). 
Przesłuchanie tylko przez część p e łn eg o  sk ładu  Ko
misji s tanowi istotną wadliwość postępowania . — 
(Orzecz. N . T. A. z 9 kwietnia 1930 L. rej. 168/28) 

 o o --------

Eksport — a dow ód z ksiąg handlowych. W b re w  
rozporządzeniu w ykonaw czem u do ustaw y o państw, 
podatku  p rzem ysłow ym  z 15 lipca 1925, księgi h a n 
dlowe nie pow inny stanowić w yłącznego dow odu  
na stw ierdzenie faktu w yw ozu, podlegającego' 
w e d łu g  ustaw y zwolnieniu o d  p o d a tk u  ob ro to w eg o .  
(Orzecz. N. T . A. z 9 kwietnia 1930 L. rej. 168/28)

W  kwestji opodatkow ania  ob ro tu ,  osiągniętego  
z eksportu, istnieją dw a sprzeczne postanowienia, 
z k tórych jedno jest postanowieniem  p e łn o w a r to ś 
ciowym ustawy, a drugie podrzędnem , posiłkow em  
rozporządzenia w ykonaw czego do  ustawy. U staw a 
o podatku  p rz em y s ło w y m  z 15 lipca 1925, w  ar t  3 
p. 15, zwalnia o d  podatku  p rzem ysłow ego  wszelki 
ob ró t  z w yw ozu, przyczem co do stw ierdzenia faktu 
w yw ozu nie postanaw ia żadnych specjalnych zastrze
żeń lub obostrzeń. Stwierdzenie faktu w yw ozu m oże 
zatem nastąpić, w e d łu g  usfąwy, wszelkiemi możli- 
w em i ś rodkam i dow odow em i, mającemi oczywiście 
w a g ę  dow odu. Rozporządzenie w ykonaw cze Min. 
Skarbu do ustaw y ustanaw ia  w  par. 9 ściśle k w a 
lifikowany dow ód, bez k tó rego  fakt w yw ozu  a b s o 
lutnie nie m oże być uznany za s twierdzony. T ym  
kwalifikowanym dow odem  m ają być p raw id łow o  
prow adzone księgi handlowe. I w ład ze  skarbow e, 
wym ierzając podatek , m ają w obec  teg o  trudną  p o 
stawę, bo m uszą s tosow ać się do rozporządzenia 
wfykonawrczego, nie znajdując w  ustaw ie jednak 
żadnej ku tem u  podstaw y.

 o o --------
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„Czas pracy w oźnego m oże być przedłużony 
aż do 12 godzin dziennie i p rzedłużenie takie nie 
może być poczytane za pracę w godzinach nadlicz
bowych, chociażby naw et nastąpiło  bez uprzedniego 
zezwolenia o rganów  inspekcji p racy“ (Orzeczenie 
Izby I Sadu N ajw yższego z 31 maja 1929 w  sprawie 
C. 1973/28. O. S. P. VIII. 544).

Przez pracę w  godzinach nadliczbowych, skutku
jącą, w  myśl art. 16 ustawiy z 18 XI. 1919 r. o czasie 
pracy w przem yśle i handlu, obowiązek od p o 
wiednich d o p ła t  ze s trony  pracodawcy ponad  n o r
malne w ynagrodzen ie  pracownika, winna być zro
zumiana nie praca ponad  8, a w soboty  ponad  6 
godzin dziennie, lecz praca ponad  taką ilość godzin, 
jaka została s tosow nie do art. 1, 3, 4 i 5 powołanej 
ustawy, przewidziana dla danej gałęzi przem ysłu  
lub handlu oraz dla danej kategorji pracowników.

Praca w oźnego  z natu ry  swej jest najbardziej 
zbliżona i m oże być przyrów nana  do pracy osób, 
zatrudnionych pilnowaniem zakładów  pracy, a wy- 
konywujących w  czasie pilnowania jednocześnie inną

przeryw aną pracę  dodatkow ą (§ 4 rozporządzenia 
Min. Pracy  i Opieki Społ. ,z 26 stycznia 1922 r.).

 o o --------

Clenie ziemi okrzemkowej. W skutek  interwencji 
Związku rafinerów oznajmia M inisterstwo Skarbu, 
że w  myśl opinji Rady Tow aroznaw czej przy  Mini
s terstw ie Skarbu wszelkie ziemie używane w prze 
myśle, jak okrzem kow a, w ym oczkow a i inne p o 
dobne, s tanowiące m ater ja ł  izolacyjny względnie fil
tracy jny  i polerow niczy, lub m ater ja ł  do zapełniania, 
o ile nie b y ły  uprzednio  poddane żadnym  obróbkom  
lub p rzeróbkom , i nadchodzą w  stanic zupełnie n a 
turalnym , należy stosownie do postanow ień taryfy  
odpraw iać w ed łu g  poz. 66. p. 1. taryfy  celnej. T e- 
sam e ziemie, o ile u leg ły  już pew nym  Zmianom, 
zostały  zmielone, obrob ione kwasami lub ługam i 
a także inaczej, a to  w  celu nadania im specjalnych 
cech, których w  stanie naturalnym  nie posiadały , 
należy clić analogicznie do kamieni o zmienionej for
mie, jak n. p. mielonych, w e d łu g  poz. 66 p. 2 lit c. 
taryfy  celnej.

PRZEGLĄD STATYSTYCZNY.
Przemysł naftowy w marcu 1930 r.

(Spraw ozdanie Izby Pracodaw ców  w B orysław iu).

I. Ropa.

W marcu 1930 roku wydobyto ogółem w Polsce 
5.440 cyst. ropy naftowej, czyli o 537 cyst. więcej ani
żeli w miesiącu poprzednim. W szczególności wydobyto 
w marcu :

z kopalń okręgu górn. D rohobycz . . . 4.372 cyst. (-j-420 cyst.)
» n » J a s ło .........................  670 „ (-j- 71 „ )
.________ . „ Stan isław ów  . . 398 „ ( +  46 „ )

Razem w szystk ie  o k r ę g i   5.440 cyst. (—j-537 cyst.)

Po odliczeniu od wydobycia brutto ropy użytej 
w marcu na opał (13 cyst.) i zanieczyszczenia (193 cyst.) 
pozostaje produkcja czysta (netto) w ilości 5.234 cyst.

Ilość ropy odtłoczonej przez przedsiębiorstwa naf- 
towo-wiertnicze do Towarzystw magazynowo-tłocznio- 
wych i ekspedjowanej beczkami lub beczkowozami z ko
palń nie posiadających połączeń rurociągowych, wynosiła 
w marcu 1930 r.

5209 cyst. (—j— 670 cyst.)

Z tej ilości na okręg Drohobycz przypada 4.146 
cyst., na okręg Jasło 663 cyst. i na okręg Stanisławów 
400 cyst.

Zapasy ropy w Polsce z końcem marca 1930 r. 
w zbiornikach na kopalniach i w magazynach tow. 
tłoczniowych wynosiły ogółem 2.029 cyst. t. j. o 151 
cyst. mniej aniżeli w lutym 1930 r.

O k r ę g  g ó r n i c z y  D r o h o b y c z .

Wydobycie ropy z kopalń tego okręgu wynosiło 
w marcu 1930 r. 4.372 cyst. a w szczególności :

w B o r y s ł a w i u .................  975 cyst. ( + 1 4 4  cyst.)
w  Tustanow icach . . • . . 1472 „ (+ 1 0 6  „ )
w M r a ź n i c y ...................... 1235 „ ( + 8 6  „ )

Razem w rejonie Borysław . 3682 cyst. (+ 3 3 6  cyst.)

Inne gm iny poza rej. borysł. 690 „ ( +  84 „ )

Ogółc-m . . . 4372 cyst. ( + 4 2 0  cyst.)

Przeciętna dzienna produkcja kopalń naftowych 
okręgu drohobyckiego wynosiła w marcu 1930 r. 141 cyst. 
t. j. była taka sama jak i w miesiącu lutym. Większą 
ilość ropy uzyskano w marcu dzięki dłuższemu o 3 dni 
okresowi eksploatacji.

Wydobycie ropy zwiększyło się w marcu w więk
szym stopniu w następujących otworach: „Jerzy“ (San 
Saba IX.) w Borysławiu, ukończono instrumentację i roz
poczęto regularne tłokowanie wskutek czego produkcja 
za marzec zwiększyła się o 19,46 cyst. „Nafta V “ w Tus
tanowicach, produkcja wzrosła o 4,5 cyst. po ukończeniu 
instrumentacji. „Banzay 1.“ w Tustanowicach, produkcja 
wzrosła o 5,76 cyst. po ukończeniu rekonstrukcji otworu. 
„Statelands XXIV.“ w Tustanowicach, produkcja wzrosła 
o 14 cyst. „Arkadja 1.“ w Mraźnicy, w trakcie ■wiercenia 
produkcja ropy wzrosła o 5,5 cyst.

Ponowną produkcję po uruchomieniu do eksploa
tacji wykazały otwory „Wagman IV“ w Tustanowicach 
(3,13 cyst.) oraz „Capella 1.“ w Borysławiu (4,52 cyst.)

Po odliczeniu z wydobycia brutto 193 cyst. zuży
tych na opał i zanieczyszczenie, otrzymamy 4.179 cyst. 
(-+  448 cyst.) ropy czystej, pozostającej w drohobyckim 
okręgu na przeróbkę.

W marcu oddano ogółem w drohobyckim okręgu
4,146 cyst. ropy, a w szczególności:
* ~ 
odtłoczou o do Tow. M agaz. Tłoczn. . . 4.100 cyst. (+ 4 9 2  cyst.) 
eksped. beczkam i, beczkow ozam i i t. p. 46 „ ( +  8 „ )

R a z e m  . . . 4.146 cyst. (+ 5 0 0  cyst.)
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W miesiącu sprawozdawczym ekspedjowano z dro- 
hobyckiego okręgu do rafineryj koleją i rurociągami 
4.316 cyst, ropy a w szczególności:

ropy marki borysławskiej 
„ marek specjalnych

3.656 cyst. 
660 „

Razem 4.316 cyst.

Widzimy zatem, że ilość ropy dostarczonej rafi
ner j o m w marcu była o 137 cyst. większa od produkcji 
czystej, stojącej w drohobyckim okręgu do dyspozycji 
raf ineryj.

Z końcem marca 1930 r. było w drohobyckim 
okręgu ogółem 1.377 cyst. ropy w zapasie, a t o : w zbior
nikach kopalnianych 679 cyst. ( — 43 cyst.) i w zbior
nikach Towarzystw magazynowo-tłoczniowych 698 cyst. 
(—  127 cyst.).

Wielkie koncerny naftowe w drohobyckim okręgu 
odtłoczyły w marcu 3152 cyst. ropy t. j. 76% ogólnej 
produkcji tego okręgu.

P r o d u k c ja  o d t ło c z o n a  p r z e z  w ie lk ie  firm y w m ie s ią c u  
m a r c u  1930.

K opalnie  
poza Borysł.

129 cyst.

F i r ma :
£  ( Premier 
=jl Fanto . 
J= j Karpaty 
=  l  Nafta .

Rejon bo- 
rysławski 
663 cyst. 
414 „
250 „
326 „

Ra z e m

135

792 cyst. 
414 „
385 „
326 „

Razem . . . 1653 cyst. 264 cyst. 1917 cyst.

G a l i c j a ................... 321 „ 62 „ 383 n
Limanowa . . . . 423 „ 18 „ 441
St. N obel . . . . 249 „ 6 „ 255
G azy Schodnica . 156 „ 156 n
Razem w ielk ie  konc. 2646 506 „ 3152 »
Inne firmy . . . . 821 „ 173 . 994 »

O gółem  . . . 3467 cyst. 679 cyst. 4146 cyst.

O k r ę g  g ó r n i c z y  J a s ł o .
W jasielskim okręgu wydobyto w marcu 1930 r. 

670 cyst. ropy, a więc o 71 cyst. więcej aniżeli w mie
siącu poprzednim.

Zużycie na opał- i zanieczyszczenia wynosiły w mar
cu 1930 r. 8 cyst. zatem pozostawało produkcji czystej 
662 cyst.

Ilość ropy odtłoczonej w marcu wynosiła 663 cyst. 
(-f- 69 cyst.).

W zapasie pozostawało w dniu 31. III. 1930 r. 
w zbiornikach na kopalniach 122 cyst. w Towarzystwach 
magazynowo-tłoczniowych 319 cyst. czyli ogółem 441 
cyst. (-]- 16 cyst.)

O k r ę g  g ó r n i c z y  S t a n i s ł a w ó w .
Wydobycie ropy naftowej z kopalń tego okręgu 

wynosiło w marcu 1930 r. 398 cyst., co w porównaniu 
z mies. lutym stanowi zwyżkę 46 cyst.

Ponieważ na zanieczyszczenia i na opał odpada 
w tym miesiącu 5 cyst. pozostaje z wydobycia brutto 
393 cyst. czystej ropy.

Ilość ropy oddanej rafinerjom na przeróbkę wynosiła 
400 cyst. ( - |-  101 cyst.).

W zapasie pozostawało w dniu 31. III. 1930 r. 
ogółem 210 cyst. ropy (— 7 cyst.) a t o : w zbiornikach 
na kopalniach 75 cyst. i w zbiornikach Towarzystw ma
gazynowo-tłoczniowych 135 cyst. ropy.

P r o d u k c ja  o d t ło c z o n a  p r z e z  w ie lk ie  k o n c e r n y  n a fto w e  
w  o k r ę g a c h  j a s ło  i S ta n is ła w ó w  w  m a r c u  1930 r.

Stanisła-F i r m Jasło

M ałopolska .......................  279 cyst.
Galicja .................................  27 „
L im a n o w a ............................  — „
St. N o b e l ................................ -  ,
Comp. Franco Polonaise —  „

w ow

181 cyst. 
1 ,

n
13 v  
70 „

Razem

460 cyst. 
28 „ 

n
13 „
70 „

R a z e m .  . 

Różne inne firmy .

306 cyst. 

357 „

265 cyst. 

135 „

O g ó ł e m 663 cyst. 400 cyst.

571 cyst. 

492 „

1063 cyst.

II. Gaz ziemny.
Ilość gazu ziemnego, wydobytego w ciągu miesiąca 

marca 1930 r. wynosiła ogółem
42,784.270 m3 ( +  3,164.043 m9). 

a w szczególności: w okręgu drohobyckim wydobyto 
32,118.329 m3, w okręgu jasielskim 6,452.986 m 3 i w 
okręgu stanisławowskim 4,212,955 m3 gazu.

W y d o b y c ie  g a z u  z ie m n e g o  w  d r o h o b y c k im  o k r ę g u  
w  m ie s ią c u  m a r c u  1930 r.

B o ry s ła w ..........................   4,625.577 m3
Tustanowice..........................................  7,921.276 „
M r a z n ic a ...............................................  8.673.769 „

21,220.622 m3

Daszawa ................- .............................  5,585.836 „
G e ls e n d o r f ........................................... 3,984.996 „
Inne g m i n y ..........................................  1,326.875 „

O g ó łe m . . . 32,118.329 m3

Wielkie firmy naftowe wydobyły ze swoich kopalń 
ogółem 29,383.650 m3 (68,7%) a w szczególności: 
w okręgu Drohobycz 23,537.629 m3, w okręgu Jasło 
2,778.195 m3 i w okręgu Stanisławów 3,067.826 m3.

W ydobycie gazu ziem nego w wielkich firmach naftowych w marcu 1930 r.

F i r m a

D r o h o b y c z

Jasło Stanisław ów O gółemBorysław
Tustanow ice

M raznica

Inne gm iny 
drohobyckicgo 

okręgu
R a z e m

M ałopolska . . .
G a l i c j a ...................
Limanowa . . . .  
St. N obel . . . .
G a z o lin a ...................
P o l m i n ...................

6,223.338
1,234.609
3,856.856
1,326.900

284.803

1,023.880

11.141
5.270

5,376.902
4,193.930

7,247.218
1,234.609
3,867.997
1,332.170
5,661.705
4,193.930

2,778.195 2,493.590

574.236

12,519.003
1,234.609
3,867.997
1,906.406
5,661.705
4,193.930

Razem w ielk ie  firmy 

Różne inne firm y .

12,926.506

8,294.116

10,611.123

286.584

23,537.629

8,580.700

2,778.195

3,674.791

3,067.826

1,145.129

29,383.650

13,400.620

O g ó ł e m .  . 21,220.622 10.897.707 32,118.329 6,452.986 4,212.955 42,784.270
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III. Gazolina.
Z ogólnej ilości gazu, wydobytego w marcu w okrę

gach Drohobycz i Stanisławów przerobiono 65,2% na ga- 
zolinę. W okręgu drohobyckim przerobiono 20,783.015 m8, 
zaś w okręgu stanisławowskim 2,894.412 m3 czyli ogó
łem 23,677.427 m8 gazu.

Czynnych fabryk gazoliny było w rejonie borys- 
ławskim 15, w Schodnicy 2, w Rypnem 1, w Drohobyczu 
1, w Bitkowie 2, czyli razem 21.

Ogółem wytworzono w miesiącu marcu 1930 r.
332 c y s t .  g a z o l i n y  

czyli w porównaniu z mies. lutym o 36 cyst. więcej.

W y tw ó r c z o ś ć  g a z o lin y  w  p o s z c z e g ó ln y c h  firm a c h  
w  m a r c u  1930 r.

d i  P r e m ie r ....................................................  518.642 kg.
■S Syndykat Natta-K arpat...................... 507.470 „

F a n t o ........................................................  306.010 „

Razem M ałopolska . . . 1,332.122 „
G a z o l i n a ......................................................... 453.591 „
L im a n o w a ........................................................  319.024 „
G a l i c j a .............................................................  237.600 „
St. N o b e l ........................................................  223.500 „
Raf. „G alicja“ ...............................................  118.980 „
Gmina Chrześcijańska .  .....................  79.700 „
Inż. S k o c z y ń s k i .......................   44.381 „
Kop. .P a s ie c z k i“ ..........................................  10.692 „
„G azy“ S c h o d n ic a ...................................... 88.050 „
„A lfa“ R y p n e ...............................................  119.372 „
„M ałopolska“ B itk ó w .................................  295.940 „

R a z e m .  . . 3,322.952 kg.

Liczba robotników zatrudnionych we fabrykach ga
zoliny wynosiła w okresie sprawozdawczym 2?1, urzęd
ników 26.

Ekspedycja gazoliny z fabryk wynosiła w marcu 
1930 r. 332 cyst. i 6151 kg., całą tą ilość dostarczono 
krajowym rafinerjom.

Wywozu gazoliny zagranicę nie było. Przeciętna 
cena gazoliny w miesiącu sprawozdawczym wynisła doi. 
765 za 1 cyst. (10.000 kg.).

IV. Wosk ziemny.
W ciągu marca 1930 r. wydobyto w Polsce 8 

wagonów i 3420 kg. wosku ziemnego. Kopalnia wosku 
„Borysław“ w Borysławiu wyprodukowała 6,3370 zaś 
kopalnia w Dźwiniaczu 2.0050 kg.

Ogółem wywieziono w marcu zagranicę 79.990 kg. 
wosku a to : z kopalni „Borysław“ w Borysławiu 64.990 
kg. i z kopalni w Dźwiniaczu 15.000 kg.

W szczególności wywiedziono do :

Czechosłowacji . . 10.000 kg.
N ie m ie c .......  69.990 „

Razem . . . 79.990 kg.

W zapasie pozostawało z końcem marca 1930 r.
78.631 kg. wosku a t o : w Borysławiu 71.103 kg., a w 
Dźwiniaczu 7,528 kg.

W marcu zatrudniała kopalnia „Borysław“, w Bo
rysławiu 328 robotników, kopalnia w Dźwiniaczu 219 ro
botników, czyli razem 547 robotników.

Przeciętna cena wosku ziemnego w marcu wynosiła 
Zł. 275 za 100 kg.

V. Stan ruchu o tw orów  świdrowych.
Z końcem marca 1930 r. było w Polsce ogółem 

2.803 szybów czynnych, a w szczegó lnośc i:

s a m o p ły n n e ........................
t ło k o w a n e ............................
ły ż k o w a n e ............................
p o m p o w a n e ........................
w yłączn. gazow e . . . .

D roho
bycz

7
305
100
921
119

Jasło

27
43

815
21

Stan isła
w ów

11

{ 88

128
11

Razem

18

{ 563

1864
151

Razem otworów w ekspl. 1452 906 238 2596

w w ierceniu ........................ 46 51 12 109
w wierć, i produk. . . . 31 19 11 61
instrum ent............................... 15 4 6 25
rekonstrukcja ........................ 12 - — 12

Razem otw orów  czynnych 1556 980 267 2803

m o n t o w a n e ....................... 11 8 5 24
zm ont. a nieuruch. . 19 — 1 20
czasow o zastanów . . . . 548 103 32 683
zaniechane ............................ 433 42 29 504
l ik w id a c j a ............................ 10 2 4 16

Razem otw . św idrow ych 2577 1135 338 4050

O k r ę g  g ó r n i c z y  D r o h o b y c z .
Na rejon borysławsko-tustanowicki przypada 635 

szybów czynnych czyli 22,7% ogólnej ilości szybów 
czynnych w Polsce. Ruch otworów świdrowych w mie
siącu sprawozdawczym przedstawiał się w okręgu Dro
hobycz następująco :

otw ory eksploatujące  
ropę i gaz  

otw ory w yłączn . gazow e  
otwory w wierceniu

i p r o d u k c j i ...................
otw ory w wierceniu . . 
otw ory i n n e ........................

Borys
ław

162
40

6
1
9

Tusta- 
nowi cc

178
66

6
7
7

Mrai.
nica

113
3

13
16
8

Inne
gminy

880
10

6
22

3

Razem

1333
119

31
46
27

Razem . 218 264 153 921 1556

W miesiącu sprawozdawczym uruchomiono w dro
hobyckim okręgu 4  nowe otwory świdrowych a t o :
w Dubie — Podlasie XVI —
w R opience — Ropienkę 84
w Rypnem — Serhów  XVIII.
w Schodnicy — M uchowate 42 —

W marcu rozpoczęto montaż 
chomienia następujących otworów:
w Rypnem  

w  Schodnicy

-  Serhów  XVII
-  Staje II
-  Avanti III

„M ałopolska“ (Alfa) 
„Ropienka“ Kop. Naft. 

„M ałopolska“ (Alfa) 
„G alicja“ Ska Akc.

urządzeń celem uru- 

„M ałopolska“ (Alfa)

— Ska Akc. dla Przem. 
Naft. i G azów Ziem.

-  O il F ields I. —  „
w Uhercach — Turgenjew — „U herce“ Ska Naft.

Poza wyżej wyszczególnionemi nowemi otworami 
uruchomiono w marcu w drohobyckim okręgu górni
czym 22 starych otworów (czasowo zastanowionych) 
przeważnie do eksploatacji drobnych ilości ropy i gazu.

O k r ę g  S t a n i s ł a w ó w .
W miesiącu marcu 1930 r. uruchomiono w Bitko

wie nowy otwór świdrowy „Dąbrowa Nr. 140“ —  „Ma
łopolska“ (Karpaty), w Pasiecznej „Chrobry Nr. 8 “ —  
„Małopolska“ (Premier) i w Rosulnej „Zofja Nr. 2 7 “ . — 
Francusko Polskie Tow. Górn.

O k r ę g  J a s ł o .
W miesiącu sprawozdawczym uruchomiono następu

jące nowe otwory świdrowe :
w Harklowej — Minerwa XIX. — „M ałopolska* (Har-

— kłowa Gwar. N aft)  
w K orczynle-B iecz Stan isław  XX. — W ładysław  D ługosz
w  Krościenku — Kronem-Arnold 52 — „M ałopolska“
w  Lipinkach — Lipa XXIV. — Inż. Z. Klarfeld
w Potoku — Tryumf II. — „Tryumf* Ska Naft.
w  W ęglow ce — Kiczary Macher XVIII.—  „M ałopolska“.
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Ruch otw orów świdrowych w wielkich firmach w marcu 1930 r.

F i r m  a

Drohobycz J a s ł o Stanisław ów R a z e m

w 
ek

sp
lo


at

ac
ji

w
ie

rc
eń

.

w
ie

rc
eń

, 
i 

pr
od

uk
.

in
ne

R
az

em

w 
ek

sp
lo


at

ac
ji

w
ie

rc
eń

.

w
ie

rc
eń

, 
i 

pr
od

uk
.

in
ne

I 
Ra

ze
m

 
!

1 
- 

1
w 

ek
sp

lo


at
ac

ji

w
ie

rc
eń

.

s lU, O
•s Ł

.

u

R
az

em

w 
ek

sp
lo


at

ac
ji

w
ie

rc
eń

.

w
ie

rc
eń

, 
j 

i 
pr

od
uk

.

in
ne

R
az

em

M ałopolska 347 10 10 3 370 363 15 i 4 383 69 9 1 79 779 34 u 8 832
G alicja 75 5 1 — 81 13 3 — 16 1 — — - 1 89 8 i _ 98
Limanowa 52 11 1 _ 64 — _ _ — -- — — — — — 52 11 i _ 64
St. N obel 45 4 2 51 _ — — — -- 9 — 1 — 10 54 4 3 _■ 61
„G azy“ Schodnica 228 2 1 2 233 228 2 1 2 233
Razem w ie lk ie  firmy 747 32 15 5 799 376 18 i 4 399 79 9 1 1 90 1202 5 9  17 10 1288
Różne inne firmy 705 14 16 22 757

OOOin 33 18 — 581 159 3 10 5 177 1394 50 44 27 1515
O gółem 1452 46 31 27 1556 906 51 19 4 980 238 12 11 6 267 2596 109 61 37 2803

K ro n ik a  w ie r tn ic z a .

M r a ź n i c a.

F ryderyk  — »M ałop olska“. W kw ietniu tłokow ano po 1,2 cyst. 
d zien n ie . Produkcja za k w iecień  36 cyst. Gazu 9,86 m 3/m in.

Pasteur II. — „M ałop olska“. W kw ietniu w iercono i tłokow ano  
po 0,4 cyst. d z ien n ie . G łębokość z końcem  kwietnia 
1811 m. (m en ility ) O gólna produkcja 10,1 cyst. ropy 
i 1,46 m 3/m in . gazu.

Fanto-H orodyszcze I. — „M ałop olska“. T łokow ano przy pro
dukcji 1,3 cy st. d z ien n ie . W ciągu kw ietnia uzyskano  
39 cy st. ropy i 12,51 m 3/m in . gazu.

Fanto-H orodyszcze I I  — „M ałopolska*. T łokow ano po 0,8 cyst. 
d zien n ie. Produkcja za k w iecień  23,7 cyst. ropy i 8,98 
m 3/m in . gazu.

Generał Sikorski — „M ałop olska“. W ierci norm aln ie. G łębokość  
z końcem  kw ietnia 703,5 m. (N a su n ięc ie ).

Zawisza C zarny II. —  „M ałop olska“. W iercono i tłokow ano. 
G łęb ok ość  z końcem  kw ietnia 1258,3 m. (warstw y pola- 
n ick ie) W ciągu  kw ietn ia  śc ią g n ię to  7,5 cyst. ropy.

Parnas - (Katarzyna B ) — »M ałopolska“. W ierci norm alnie. 
Z końcem  kw ietnia przew iercano n a su n ięc ie  w g łęb o 
k ości 532,9 m.

fam m es Forbes — „M ałop olska“. W ierci norm alnie. G łębokość  
z końcem  kw ietnia 324,8 m. (n a su n ięcie ). Prostow ano  
otwór.

Arkadja  — .M a ło p o lsk a “. G łęb ok ość  1407,1 m. (w arstw y pola- 
nick ie) Od 14. IV. w y łączn ie  tłokuje po 1,1 cyst. d z ien 
n ie. W ciągu  kw ietnia w ydobyto 15,48 cyst.

Gustaw 1. — „M ałop o lska“. W iercono i tłokow ano po 0,6 cyst. 
dzien n ie . G łęb o k o ść  z końcem  kw ietnia 1502 m. (warstwy 
p o p ie lsk ie ) Produkcja 19,3 cy st. Gazu 3,18 m s/m in.

Józik  „M ałopolska* G łębok ość 709,2 m. (n a su n ięc ie ) w kw iet
niu łyżkow ano za ropą, której ilo ść  w ciągu teg o  m ie
sią ca  w yn osiła  12,3 cyst.

S finks — »M ałop olska“. W kw ietniu w znow iono w iercen ie  
otw oru. G łęb o k o ść  1560 m. w e o ce n ie  dolnym .

Czesław — „Ł aszcz  i S u ch es to w “. Do 16 kw ietnia otwór pog łę
biano. W 1549,5 m. naw iercono w iększą rorę , której 
ilo ść  w pierw szym  dniu w yn osiła  2 cyst. Od 14 kw ietnia  
zauw ażono o b ecn o ść  so lan k i, której ilo ść , stopniow o  
w zrastając, d och od ziła  z końcem  kw ietnia 6%. O becna  
produkcja otw oru (po potrącen iu  z a n iec zy szc z en ia ) w y
n osi 1,15 cyst. ropy d z ien n ie  oraz 1 m 3/m in. gazu.

Sosnkow ski — „Ł aszcz i S u c h e s to w “. Od g łęb . 1351 m. odbija 
s ię  rury.

Bitumen 67  — „L im anow a“. W ierci norm aln ie, g łęb o k o ść  z koń
cem  kw ietn ia  624,7 m. w w arstw ach  n asu n iętych .

Foch I. — „L im anow a“. T łokow ano. Produkcja za kw iecień  
29,42 cyst.

Galieni — „L im anow a“. W iercono (prostow ano otw ór). G łęb o
kość 680,7 m. (n a su n ięc ie ).

Mina II. — „L im anow a“. W kw ietniu  łyżkow ano p rzec ię tn ie  
po 0,5 cyst. dzien n ie. G łębok ość 489,9 m. Produkcja  
15,79 cyst. ropy.

G dańsk — „L im anow a“. 19 kw ietn ia  w głęb . 1458  m. (p ia sk o 
w iec  borysław sk i) naw iercono ropę w ilo śc i ok o ło  1 cyst. 
na dobę (sa m o czy n n ie ). W trakcie d a lszeg o  pogłębiania  
uzysk ano w kw ietn iu  18,02 cyst. ropy. G łębokość z koń
cem  kw ietnia 1474,8 m. (wkładka p o p ielsk a ). Gazu 
27 m 3/m in.

Jojfre I. — „L im anow a“. W iercono, g łęb o k o ść  z końcem  kw iet
nia 1668,8 m. (zw iercan o  kaw ałek rury).

Joffre V. „L im anow a“. P rzejeżd żan o  koroną za gazam i. P ro
dukcja gazu 5 ,6  m 3/m in.

Petain I. — „L im anow a“. N orm alne tłokow an ie . Produkcja za 
k w iecień  37 ,9  cyst. ropy i 7,4  m ”/m in . gazu.

Petain II. — „L im anow a“. W iercono (prostow ano otw ór). G łę
b ok ość 697,7  m. (n a su n ięc ie ).

Ropa — „L im anow a“ — L o ck sp eiser . W ierci norm aln ie, z koń
cem  kw ietn ia  przew iercano n a su n ięc ie  w głęb . 1245,9 m.

M inister Kwiatkowski — „P io n ier“ Ska Akr. G łęb o k o ść  z koń
cem  kw ietnia 785  m.

Vioietta — „L im anow a“. W ierci norm aln ie. G łęb o k o ść  z końcem  
kw ietnia 6 53 ,4  m.

Union VII. —  „L im anow a“. W iercono. G łęb o k o ść  1552,1 m 
(e o ce n  dolny). Próbne tłok ow an ie  w ykazało  ślady ropy 
Za kw iec ień  0,4  cy st. Gazu 0 ,8 5  m s/m in .

Standard VIII. — „Standard N obel" . T łokow ano p rzec ię tn ie  po 
0 ,85  cyst. na dobę. Produkcja za k w iec ień  2 9 ,52  cyst.  
Gazu 3 ,4 0  m 3/m in.

Standard IV . — „Standard N o b e l“. W kw ietn iu  w iercono. G łę 
bok ość  1492,3 m. (w arstw y polan ick ie). G azu około
1.6 m 3/m in .

H orodyszcze II. — Standard N o b e l“. T łokow ano. Produkcja za 
k w iecień  2 3 ,32  cyst. ropy i 1,6 m 3/m in . gazu.

H orodyszcze III. — „Standard N o b e l“. W iercono i tłokow ano. 
G łęb ok ość  z końcem  kw ietn ia  1500  m. W trakcie w ier
cen ia  uzysk ano og ó łem  6,32  cyst. ropy. G azu 1 ,5  m 3/m in .

Karol I. — „Standard N o b e l“. W ierci norm aln ie. G łęb ok ość  
z końcem  kw ietnia 1297,2 m.

■ Ballenberg — „Standard N o b e l“. W ierci norm aln ie. Z końcem  
kw ietn ia  przew iercano  in oceram y w g łęb o k o śc i 861 m.

Z yg m u n t IV . — „G alicja“. W ciągu  kw ietnia pod w iercon o  do
693.7  m. P ozatem  łyżk ow ano. O gółem  o d tło czo n o  w kw iet
niu 15,72 cy st. ropy.

Bitum en A . 1. — „ G a lic ja “. W ierci norm alnie. G łęb o k o ść  525 ,5  m.

Bitumen A . II. — „G alicja“. G łęb ok ość  9 08 ,9  m. w ierci nor
m aln ie.

Z,ygm unt V . — „ G a lic ja “. G łęb ok ość  z końcem  kw ietn ia  444 ,5  m.

Kołłątaj — „G alicja“. T łokow ano. W ciągu  kw ietn ia  o d tło czo n o
47 .6  cy st. ropy.

T u s t a n o w i c e .

Statelands X X . — „M ałop o lska“. W iercono i tłokow an o po 
0 ,2 5  cy st. ropy d z ien n ie . G łęb ok ość  z końcem  kw ietnia
1583.7  m. (w arstw y p o p ie lsk ie ) . Produkcja 7 ,5  cyst. ropy 
i 0 ,1 3  m 3/m in . gazu.
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Statelands X V II. .M a ło p o lsk a “. W k w ietn ia  w znow iono pogłę. 
bianie otw oru. W yrabiano zas p c e lem  dojścia  do spodu-

Statelands X X IV . — „M ałop o'ska“. W kw ietniu tłokow an o po 
1,25 cyst. ropy d z ien n ie . Produkcja 37,96 cyst. ropy 
i 1,05 m 3/m in . gazu.

Statelands-Południe  — .„M ałopolsk a“. W ierci norm aln ie. G łębo
kość z końcem  kw ietnia 975,3 m.

Jaberg (D ąbrow a 14) — „M ałop o lsk a“. W ierci norm aln ie. Z koń
cem  kw ietnia przew iercano w arstw y polan ick ie w g łę 
bokości 1103,1 m.

B o r y s ł a w .
Jerzy (S an  Saba IX.) „Standard N o b e l“. T łokow ano około  

1,5 cyst. d z ien n ie. P rodukcja za kw iec ień  43,78 cyst. ropy.
Vanderberg — „M ałop olska“. In strum entację  otw oru ukończono  

26 kw ietnia . R ozszerzan o  otw ór. G łęb ok ość  1710,5 m. 
Gazu około  0,30 m ’/m in .

Ekwiwalent III. — .M ałopolsk a* . D zien na produkcja otworu  
z końcem  kw ietn ia  w yn osiła  1,6 cyst. O gółem  wydobyto
62,1 cyst. ropy. G azu 2,85 m s/ m i n .

O k r ę g  g ó r n i c z y  J a s ł o .

H a r k l o w a
Minerwa X V II. — „M ałop olska“ 

początkow a 1500 kg 
dobę.

Minerwa X V . —  „M ałop o lska“. G łęb ok ość  391 m. P oczątkow a  
produkcja ropy około  2000 kg. na dobę.

W ę  g 1 ć  w k a
Granat N r. 122  — „M ałop o lska“. W g łęb o k o śc i 260,4 m. na

J. SCHE1B.

w iercon o  ropę, której ilo ść , początkow o 6000 kg., u s ta 
liła  s ię  n astęp n ie  na oko ło  1200 kg. na dobę.

T o r o s z ó w k a
Amelja  — .P e tr o n a fta “. Ska N aft. W g łęb o k o śc i 397 m. s iln e  

w ybuchy gazu.

L i p i n k i
Lipa N r. 23. — „Inż. K larfeld“. W g łęb ok ośc i 120 m. naw ier

cono ropę w ilo śc i oko ło  450 kg. dzien n ie.

Jakób N r. 7. — Jakób Schm er. W g łęb o k o śc i 336 m. przyszła  
ropa w ilo śc i, początkow o, oko ło  5000 kg. dzien n ie .

O k r ę g  g ó r n i c z y  S t a n i s ł a w ó w .

B i t k ó w
Dąbrowa N r. 139  — „M ałop o lska“. W g łęb ok ośc i 1119,8 m. 

naw iercon o ropę, której i lo ść  d o ch o d ziła  początkow o do 
1,16 cy st na dobę. Produkcja ta u sta liła  s ię  następ n ie  
na 3000 kg. dzien n ie .

P a s i e c z n a
Chrobry N r. 6  — „M ałop olska“. G łęb o k o ść  1172,8 m. Produkcja  

początkow a 5000 kg., u sta lo n a  4000 kg. d z ien n ie .

G łęb ok ość  424,5 m. Produkcja  
usta lon a  ok o ło  1000 kg. ropy na W o sta tn ie j chw ili dow iadujem y s ię ,  że  w otw orze  ,V an- 

d erg “ na leżącym  do Grupy Francuskich  T ow arzystw  N aftow ych  
„M ałop o lska“ po rozszerzen iu  otw oru i podw iercen iu  do 1711 m. 
uzysk ano ropę, której ilo ść  przy 16 godzinnem  tłokow aniu  
dnia 3 i 4 maja w y n o siła  0,5 cyst. na dobę.

 OO------

S p r a w o z d a n i e  o ru c h u  p r z e m y s łu  r a f in e r y jn e g o  
z a  m ie s ią c  m a r z e c  1 9 3 0  r.

Rucli przemysłu rafineryjnego w marcu przed
stawia się wedle danych prowizorycznych Związku 
Polskich Producen tów  i Rafinerów Olejów Mineral
nych w najważniejszych działach i produktach, jak 
n a s tęp u je :

w cyst. d 10.000 kg.

Produkt
W ytw órczość Ekspedycje kraj. E k s p o r t

marzec luty marzec
1929

marzec luty marzec
1929

marzec luty marzec
19291 9  3 0 1 9  3 0 1 9  3 0

Benzyna 941 1.061 862 661 538 478 213 254 301
Nafta 1.354 1.464 1.719 ■ 964 1.295 1.119 275 183 223
O l. gaz. 952 1.078 986 603 557 788 350 556 533
Ol. smar. 735 857 613 362 376 511 264 332 477
Parafina 357 287 327 74 69 75 129 226 257
Inne 92 248 862 181 186 298 161 133 151

Razem 4.431 4.995 5.369 2.845 3.021 3.269 1.392! 1.684 1.942

Zapasy zd n . 28. II. 1930 — benzyny 2331, nafty 1665 ol. gaz. 2072 
ol. smar. 3601, parafiny 346, inne 931? 
łączn ie  19332.

Zapasy ż dn. 31.111.1930 — benzyny 2726, nafty 1779, ol. gaz. 2072
ol. smar. 3681, parafiny 502, inne 9112 
łączn ie  19872.

Produkcja ropy  (brutto) w ynosiła  w  m arcu: Z a 
g łęb ie  borysław skie  4346 (w lutym 3978), jasielskie 
670 (600), s tan isław ow skie 398 (395), razem w  całej 
Polsce 5414 (4930). P rze rob iono  w e wszystkich 
rafinerjach 4846 cyst. ropy, w obec  5481 cyst. ropy 
przerobionej w  lutym, a 5946 cyst. w  m arcu 1929 r.

Czynnych rafineryj w  m arcu było  30, k tóre za
t rudn ia ły  razem 3909 robotn ików .

Jak widać z pow yższego, wykazuje m arzec 
ogólne osłabienie ruchu rafineryjnego, wyrażające 
się tak  w  zmniejszonej przeróbce ro p y  i ilości w y 
tw orzonych p roduk tów , których spadek  w  s tosunku 
do lutego wynosi 11%, jak też w  spadku  zbytu 
k ra jow ego  o  176 wag.,  czyli o 5.8%, oraz  w yw ozu 
p ro d u k tó w  o 292 w ag . czyli o 17%. W  związku 
z spadkiem  ogó lnego  zbytu pow iększyły  się zapas 
benzyny, nafty , o lejów  sm arow ych  i parafiny o 540 
wag., czyli o 2.7%.

Na obniżenie się ogólnej cyfry w ysy łek  w  m arcu 
do spożycia w  kraju  w p ły n ą ł  w  .przeważającej m ie
rze spadek  konsumcji nafty, większy s tosunkow o 
w  tym  miesiącu, aniżeli w yn ika łoby  z przeliczenia 
w e d łu g  klucza słonecznego i będący wynikiem 
utrzymującej się depresji. Z tego  sam ego  pow odu  
zmniejszyły się ekspedycje o lejów  sam row ych. — 
Zwiększyło  się na tom iast  spożycie innych p roduk tów , 
a w  szczególności benzyny o .18% i oleju  gazow ego  
o 7%, częściowo w skutek przyczyn sezonowych, 
częściowo zaś w skutek długości miesiąca. Z po śró d  
p roduk tów  ubocznych zasługują  na  uw agę zw ięk
szone ekspedycje asfaltu.

Jeżeli chodzi o konsum cję za cały I. kw arta ł  
b. r., to  w  stosunku do  tegoż czasokresu roku ub. 
u trzym ała  się w edle tymczasowych obliczeń mniej 
więcej na  tym  sam ym  poziomie. W  stosunku do 
marca ub. r. spad ła  w  okresie spraw ozdaw czym



Zeszyt 10 „ P R  Z  E M Y S Ł  N A F T O W Y “ Str. 259

ogólna konsumcja krajow a o 13°/o, o tyleż spadło 
także spożycie nafty, znacznie więcej spożycie oleju 
gazow ego  bo  o  23%, oraz spożycie olejów sm a
rowych o 29%, czego jednak nie m ożna brać na 
karb  faktycznego spadku produkcji w  m arcu r. bie
żącego, a to  z tego  powodu, że w m arcu roku ub. 
zostały ekspedycje norm alne zwiększone o t. zw. 
ekspedycje powodziow e, w ysłane  do poszczególnych 
sk ładów  w kraju  dla zabezpieczenia zapotrzebowania 
kra jow ego. Z teg o  punktu  widzenia przyjąć należy, 
że także norm alna konsum cja m arcow a dorów nyw ała  
konsumeji z marca r. ub ieg łego , poza którą wybija 
się w  każdym  razie znaczny s tosunkow o wprost 
konsumeji benzyny w ynoszący przeszło  27%.

Oceniając widoki zbytu w ew nętrznego  produktów' 
naftowych n a  najbliższą przyszłość, należy podnieść, 
że są one zależne g łów nie  od popraw y ogólnej sy 
tuacji gospodarczej, jak niemniej od załatwienia 
postu latów  p rzem ysłu  naftow ego  w  sprawie' d u m 
pingow ego im portu  nafty  i benzyny z Rosji sowiec
kiej. im port  ten , k tó ry  p rzybierać  poczyna charakter 
stałej akcji zorganizowanej, jest tern groźniejszym 
dla egzystencji naszego rodzim ego przem ysłu , że 
godząc w  jego  dziedzinę handlówką, podcina jedno
cześnie podstaw y jego  bytu , t. j. zarów no wiertnictwo, 
jak i p rodukcję  ropy. Spraw a '¡a nie w yszła niestety 
w  okresie spraw ozdaw czym  poza stad jum  postulatów' 
skierow anych w  tej mierze przez in teresow ane sfery 
p rzem ysłow e w obec  Rządu. O  ile chodzi o zbyt 
benzyny, to  nastanie bezo nu w iosennego i dob ra  
p ogoda  pozwalają oczekiwać w zrostu  spożycia tego 
artykułu.

K onjunktura w yw ozow a w związku ze słabą 
tendencją na  rynkach zagranicznych kształtow ała się 
i w  m arcu niekorzystnie. W  stosunku do lutegoo 
spadł ekspor t  p ro d u k tó w  naftowrych o 17%, w  s to 
sunku zaś do m arca r. ub. o 28%. Największy s to 
sunkow o spadek  wykazuje olej gazow y o  37%, oleje 
sm arow e o 20% (a 44% w  stosunku do marca r. ub.), 
parafina o 42%, podczas g d y  w yw óz nafty w  s to 
sunku do lu tego  zwiększył się o 33%. Jeżeli 
w eźm iem y po d  m vagę ekspedycje za cały kwartał 
b. r., to zm niejszyły się one w  stosunku do I-go 
kw arta łu  r. ub. tylko o  11%. Znaczny stosunkow '0 
spadek  zbytu parafiny uważać należy ze względu 
na większe odwrołania w  zeszłym miesiącu za p rze 
mijający, a w  związku z podjętą  w  m arcu zniżką 
ceny eksportow ej parafiny polskiej i dostosowaniem  
jej do cen sprzedażnych innych producen tów  zag ra 
nicznych, o raz w  związku z tern, że m artw y sezon 
sprzedaży tego  ar tyku łu  kończy się zwykle w  m ar
cu, oczekiwać należy ożywienia się tych sprzedaży 
w  najbliższym miesiącu. W yw óz  naftowry do 
poszczególnych krajów' przedstaw iał się w' marcu 
następująco: Największą ilość p roduk tów  w yw ie
ziono do G dańska, a to  bądź jako tranzyt 347 \vag., 
bądź jako sprzedaż loco 106 wag., z poszczególnych 
z&ś rynków' zbytu  s ta ła  jak  zwykle n a  pierwszem 
miejscu C zechosłow acja 304 w ag. (w czem p rze
ważnie nafta dystylowana, benzyna 1 olej sm arow e), 
d rugie miejsce zajęły  N iem cy 153 wrag. '(główmie 
jako odbiorca koksu i asfaltu, częściowo zaś parafiny 
i olejów' samrow'ych), dalej następują : Szwajcarja 
143 w'ag. (w czem główmie olej gazow y  i nafta), 
Francja 113 w'ag. (g łów nie olej gazow y), Austrja

112 w ag. (g łów nie olej gazow'y, oleje sm arow e 
i koks), o raz inne kraje Europy i poza Europą.

W  miesiącu spraw ozdaw czym  o d b y w a ły  się 
bardzo ożywione o b rady  członków Syndykatu  P rz e 
m ysłu  Naftowego, które zastanawiały się nad  roz
wiązaniem aktualnych problem ów , wynikających już 
to  z ogólnej depresji  gospodarczej, już to  związanych 
z przesileniem, jakie od  dłuższego  czasu przeżyw a 
przem ysł naftow'y w  związku z zmniejszającą się 
produkcją ropy  i trudnościami, jakie na tle tein raz 
po raz odczuwać się dają w'śród sam ego  kartelu. 
W  nadziei, że tak jak udało  się w  4. ' 1927 
doprowadzić w' Krakowie długie  pertrak tacje  do 
pom yślnego  zakończenia przez zawarcie ogólnego 
porozumienia między większemi przedsiębiorstwm ni 
naftowemi i zawiązanie wrspólnej organizacji pod 
nazw'ą „Syndykat P rzem ysłu  N af to w eg o “  — tak 
znowm i obecnie uda  się w  tern miejscu znaleść 
szczęśliwe rozwiązanie dla wielu zagadnień o de- 
cydującem dla by tu  i rozw oju  p rzem ysłu  naftow ego 
znaczeniu, postanow iono m arcow e o b rad y  Syndykatu 
odbyć w Krakowie. O b ra d y  te  toczyły  się w  sali 
tam tejszej Izby p rzem ysłow o-handlow ej w  dniach od 
24—27 m arca b. r., a główmym tematem) i poniekąd 
osią dyskusji by ły  w łaśn ie  zagadnienia ropne, oraz 
cały szereg  tematów' dalszych z zagadnieniem  tern 
związanych, jak w  szczególności iakże sp raw ę  racjo
nalizacji p rzeróbki i zakupu  ropy w związku z kwestją 
porozumienia z rafinerjami outsiderskiemi. Zebranie 
plenarne w y łon iło  kilka komisyj, k tórym  poruczono 
ujęcie poszczególnych spraw' na  podstaw ie ogólnych 
z dyskusji wynikłych dyrektyw  w  praktyczne i ko n 
kretne fo rm y  1 przedłożenie odpow iednich w niosków  
na następnem  plenum. T em atem  dalszej bardzo 
ożywionej dyskusji by ła  sp raw ę w spom nianego 
wryżej dum pingow ego  im portu  naftow ego  z Rosji 
sowieckiej i n iebezpieczeństwa, w ynikającego z p rz ed 
staw ionego s tanu  tej sp raw y dla całości polskiego 
p rzem ysłu  naftow ego. W  wyniku przeprow adzonej 
dyskusji podkreślono konieczność ogólnej akcji rzą
dowej, z której sfery  przemysłowro-naftow e stosownie 
do przedstawionych Rządowi postu la tów  bezw zglę
dnie rezygnow ać nie m ogą, a rozw ażając możliwości 
bezpośredniej akcji, jaka w  zakresie wdasnych ś ro d 
ków zainteresowanych kół przem ysłow ych da łaby  
się przeprowadzić, poruczono obm yślenie szczegó ło 
w ego planu odnośnej akcji komisji, w ybranej z łona 
poszczególnych przedstawicieli firm zrzeszonych.

P rzedm iotem  obrad  Zjazdu były  nadto  sp raw y 
eksportow e, k tóre  om aw iano w  związku z ogólną 
s tagnacją na rynkach światowych, oraz  w  związku 
z spraw'ą eksportu  polskich produktów' naftowych 
do Niemiec, dla k tórych to  sp raw  postanow iono o d 
być specjalne posiedzenie eksportow a, zw ołane na 
dzień 1-go Kwietnia b. r. do Lwowa. O bradu jąca  
rówmocześnie Rada Nadzorcza Syndykatu  P rzem ysłu  
N aftow ego uchwaliła ratyfikację um ow y paraiinow ej,  
zawartej zawartej między Polskim Syndykatem  N af
tow ym , a naftow'ą organizacją czeską, o raz dwóch 
układów' między Syndykatem  a rafinerjami w  Stryju 
i Bolechowie. W obec  obfitego m ater ja łu  p rzy g o to 
w anego  na porządek  dzienny nie zdołano  tnimo 
kilkudniowych ob rad  wyczerpać ca łego  m ater ja łu  
i przełożono dalsze o b rad y  do  Lwow a — na dzień 
8. kwietnia b. r.
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Wydobycie ropy w roku 1929.
(S praw ozdanie Izby Pracodaw ców  w Borysław iu).

(ciąg dalszy)

W  jasielskim o kręgu  górniczym wiercono a tem sam em  rozwój ruchu wiertniczego na naszych 
w  1929 r. w 144 o tw orach św idrow ych a w szcze- zachodnich terenach  naftowych 
gólności: w  67 szybach now ych uruchomionych
w  okresie sprawozdawczym ;i w  77 szybach za- uwiercono w jasielskim okręgu J9-849 m
łożonych w  lalach poprzednich oraz pogłębianych inoc ' ” ” ” 9 0 1 «  ̂”
celem zwiększenia produkcji. 1927 r. * 25J66 ”

W  ostatniem ' pięcioleciu notujem y w  tym  jg^j « « » 33'p g  ”
okręgu znaczny wzrost 'ilości uwierconych metrów ” " ” ’’

N o w e  o t w o r y  ś w i d r o w e  u r u c h o m i o n e  w  1 9 2 9  r. w  ja s ie ls k im  
o k r ę g u  g ó r n i c z y m  i w y n ik i  ich  w ie r c e ń .

W y n i k i w i e r ć e ń

Data G łębokość Produkcja ropy Produkcja gazu

K o p a l n i a O t w ó r F I R M A uruc' o- 
inienia

z końcem  
grudnia 
1929 r.

Począt- j ustalona  
kowa przeć, 

dzienna m iesięcz. 
w kg. : w cyst.

począt
kowo 

w ni'/m in.

ustalona  
przeć, 

w m3/min.

B iecz -

Romania III. „H orta“ Ska z o. p. VII 301 100 i P ogłębia - -
IV. » V 120 1

Brzozów
Na W idaczu Halina Poznańska Ska Akc. 1 527 - -

Dobrucowa
Znicz VI. .M ałop o lsk a“ (Karpaty) VIII 313 i 1 1

D om inikowice
Litwa W ojciech I. W. M łodecki i Gromdalski I 346 1 1

G r a b o w n i c a  S t a r z c ń s k a
Gaten XVII. .G a lic ja “ Ska Akc, I 864 1 1

Harklowa
Ropita XIX. „R opita“ M ałop. Tow. Naft. V 406 400 | -

n XXI. n VIII 410 i. 1 1
n XXII. *) XII 125 1 1

W ede, Bóbmko, M inerwa M inerwa XI . „H arklowa“ Gwar. Nalt. V 397 3000 ! 5,5 - -
» XII a. n VII 376 3700 ; 5,6 - -
. XIV. jt VII 327 630 | - -
n XV. V XII 175 1 1 1
n XVI. n IX 409 1100 pogłębia - —
n XVII. n X 282 4 1 i

Jaszczew
Gaz Sekjc I. XI. Z achodnio Mał. Ska Naft. VII 404 1 1 I

Jerzów 1

Barbara P u łkow n ik  Boerner .P io n ier “ Ska Akc. XI 145 1 1 1

Kobylanka
Św iatło XXIX. „M ałopolska“ (Karpaty) IX 359 1

Kobylany . . .  • - •

Berta Desul Su lim irscy IX 266 2000 2’5 cy st-grudzień - _

Krościenko Niżne
Kronen Arnold 50 „M ałopolska“ Ste de Potok V 556 " - -

» n 51 » VIII 415 1 1 1

Kryg
Elżbieta 11. Dr. Arnold Sega! VII 425 ' T  ’ 1 1
Piłsudski II. „M azow sze“ Ska Naft. IX 263 1

(C. d. n.)
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WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
Posiedzenie W ydziału K rajowego Towarzystwa  

N aftow ego o d b y ło  się dnia 20. bm. w e Lwowie przy 
udziale reprezentan tów  wszystkich u g rupow ań  i w aż
niejszych przedsięb iors tw  przem ysłu  naftow ego. Na 
porządku dziennym umieszczona została  między in
nymi sp raw a ataków  skierowanych przeciw inż. J. 
Brzozowskiemu jako Komisarzowi Rządow emu 
w  Syndykacie P rzem ysłu  Naftow ego. Po złożeniu 
stosownych deklaracyj przez reprezentan tów  wszyst
kich ug rupow ań  i zrzeszeń przem ysłu  powziął W y 
dział następującą uchw ałę :

„W ydział  K ra jow ego T ow arzystw a  Naf
to w eg o  s tw ierdza jednogłośn ie , że ataki, 
k tóre po jaw iły  się w  d ru k u  przeciwko dzia
łalności p. inż. Jana Brzozowskiego, jako 
Komisarza R ządow ego w  Syndykacie P rze 
m ysłu  N aftow ego, jako bezpodstaw ne, nie 
m o g ły  dotknąć jego  czci, ani m u w  niczem 
ubliżyć, — i że p. Brzozowski w  działal
ności swojej dążył wyłącznie do konsolidacji 
p rzem ysłu  naftow ego jako całości11.

W  ten  sposób  uważać należy spraw ę, która 
w  ciągu ostatnich tygodni by ła  w ielokrotnie p rzed 
miotem  nota tek  dziennikarskich za dostatecznie i de
finitywnie załatwioną.

 o o ------
Posiedzenie Podkom isji Sekcji Olejów Mineral

nych o dby ło  się w  rafinerji „P o lm in11 w  Drohobyczu 
dnia 9 m aja 1930 r. w  spraw ie  właściwości oleju 
t ransfo rm ato row ego . W  posiedzeniu wzięli udział 
techniczni kierownicy firm : „P o lm in 11, „Galicja11, 
„M ałopo lska11, „V acuum  Oil C o .11, „S tandard  N obe l11 
i „G azy ziem ne11. W  rezultacie konferencji ustalono, że 
należy starać się o w prow adzen ie  dwóch typów  oleju 
tran sfo rm a to ro w eg o :  jednego  o punkcie krzepnięcia 
nie wyższym jak — 8 0 C. o raz  d rug iego  o punkcie 
krzepnięcia poniżej — 30 ° C .  Jako granicę zaw ar
tości ciał smolistych (liczba zesmolenia) przyjęto 
liczbę zesmolenia do 0.1 »/o, oznaczoną w ed łu g  m e
to d y  niemieckiej. Szwajcarską m etodę badania jako 
nieodpow iednią odrzucono.

Jako d rug i punk t  porządku  dziennego rozdzie
lono prace n a d  norm alizacją własności p roduk tów  
naftowych jak następuje :

„S tandard  N obe l11 opracuje w łasności benzyn, 
„P o lm in 11 w łasności nafty, oleju gazo w eg o  oraz 
sm aró w  stałych, „Vacuum Oil C o .11 — olejów- s m a 
rowych, „M ałopo lska11 — olejów specjalnych, „ G a 
licja11 — asfaltów i parafiny.

 oo-----
W szechpolski Zjazd hurtowników nafty o d b y ł  

się dnia 11-go m aja  b. r. w  W arszawie. W  w yniku 
o b ra d  postanow iono stw orzyć współdzielnię hand lo 
w ą p ro d u k tó w  naftow ych, k tóra w  m iarę możności 
w spó łp racow ać będzie z Syndykatem  P rzem ysłu  
N aftow ego  w  celu zwalczania im portu  nafty i b en 
zyny zagranicznej.

 oo-----
Kurs kuźniczo-hartowniczy dla kowali kopalnia

nych w  Borysławiu. Mechaniczna Stacja D ośw iad 
czalna Politechniki Lwowskiej i Stowarzyszenie P o l
skich Inżynierów P rzem ysłu  N aftow ego  urządzają 
w  B orysław iu 10-dniowy kurs kuźniczo-hartowniczy 
dla kowali kopalnianych w  czasie o d  28 m aja  do 30 
czerwca b. r.

P ro g ra m  kursu  obe jm uje :
I. Zarys  w iadom ości o  narzędziach wiertniczych 

i ich zastosowaniu. (4 godz. w yk ładu)  ; l
II. Kuźnictwio i har tow nic tw o z uwzględnieniem 

podstaw ow ych wiadomości z ogólnej technologji 
mechanicznej żelaza (10 godz. w yk ładu  i 9 godzin 
ćw iczeń);

III. P odstaw ow e wiadom ości z naukow ej o r g a 
nizacji i praktyczne zastosow anie jej zasad w  pracy  
kowala (2 godz. w yk ładu) .

W y k ład y  odbyw ać  się będą w  P aństw ow ej Szkole 
Wiertniczej w  Borysławiu, ul. Pańska, o d  godziny 
17-tej do  19-tej, a ćwiczenia — w  kuźni o d  16,30 
do 19,30. Kurs przewidziany jest dla 36 uczestników.

Uczestnikom kursu, którzy w ykażą za in te reso
w anie treścią w y k ład ó w  i ćwiczeń, w ydane  będą 
poświadczenia ukończenia kursu. O p ła ta  za kurs w y 
nosi zł. 30.— płatnych przy  zgłoszeniu.

Zgłoszenia na  kurs przy jm uje  sekre tar ja t  S to 
warzyszenia Polskich Inżynierów P rzem y słu  N afto 
w eg o  pisemnie albo osobiście, codziennie między 
g o d z  17-tą a 19-tą. T e rm in  zgłoszeń up ływ a z dniem 
26. V. 1930.

Przyw óz produktów naftowych do Polski w  I. kwartale 1930. i 1929.
(w tonnach) oraz wartość przywozu (w zł.).

ci.
- i

P R O D U K T
N iem cy Rosja Inne

kraje
R a z e m  

w I. kwartale 1930 W I. kwartele 1929 r.

t 0 11 n tonn zł. tonn zl.

1 Benzyna ............................ 3 64 3 70 29 000 29 19.000
2 N a f t a ...................................... — 51 13 64 16.000 — —
3 O leje p ę d n e ................... — — 94 94 84.000 94 79.000
4 O leje smarowe . . . . 91 — 598 689 730.000 834 973.000
5 Parafina i św iece  . . . 25 _ 46 71 63.000 7 9.000
6 W a s e l in a ............................ 30 — 17 47 69.000 43 74.000
7 S u lfo k w a s y ........................ 7 — — 8 15.000 162 141.000
8 A s f a l t ................................. 33 — 16 49 22.000 55 19.000
9 R ó ż n e ................................. 25 — 51 75 36.000 94 48.000

Razem w I. kwartale 1930 . 214 115 838 1167 1,064.000 _

„ w 1. „ 1 9 2 9 . 408 - 910 — — 1318 1,362.000
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Zgłoszeni uczestnicy zbiorą się na  pierwszy 
w yk ład  w  środę  28. m aja  b. r. o godz. 16,45 w  P ań 
stw ow ej Szkole Wiertniczej, p a r te r  sala IV.

 o o ------

XI. Zjazd D elegatów  Związku Zrzeszeń T ech
nicznych. Dnia 14 i 15 czerwca b. r. odbędzie  się 
XI. Zjazd D elegatów  Związku P. Z. T . P rogram  
i miejsce p o d am y  dodatkow o. Na porądku obrad  
przewidziane są następujące sp raw y:

1) Spraw ozdanie Z arządu  Związku P. Z. T . 2) 
Spraw ozdanie  Komisji Rewizyjnej. 3) W y b o ry  Z a 
rządu. 4) Spraw y F lS ‘a. 5) Spraw a S łow iańskiego 
S łownika Technicznego. 6) Spraw a O kręgow ych  
Rad G ospodarczych. 7) Popularyzacja W iedzy  T e c h 

nicznej. 8) Spraw a mieszkaniowa. 9) Spraw a w ęg lo 
wa. 10) W sp ó łp raca  ze sferam i rządzącemi.

N a porządku  o b ra d  przysz łego  K ongresu  F IS ‘a 
p ro jek tow anem  jest poruszenie sp raw :

1) U tw orzenie p o d  egidą F IS ‘a w e wspólnych 
ram ach organizacyjnych fachowych ug rupow ań  
słowiańskich.

2) W spółdz ia łan ie  i porozum ienie  przed udziałem 
w  M iędzynarodow ych K ongresach, Zjazdach 
i t. p.

3) Spraw a S łow nika T echnicznego; (delegacja po l
ska chce zaproponow ać szem at przyję ty  przez 
Akadem ję Nauk Technicznych).

4) Uchwalenie regu lam inów  K ongresów  i Komisyj.
5) Sprawozdania.

PRZEGLĄD ZAGRANICZNY.
Austryjacki Kartel naftowy zaw arty  Został osta- Benzyny 5,577.000 cyst., O lejów  opałow ych

tecznie po długich i ciężkich pertraktacjach. Kartel 6,635.000 cyst., Innych p roduk tów  1,790.000 cyst. 
obe jm uje  narazie benzynę i naftę, a \V przyszłości W  ostatnim roku w ew nętrzne  zapotrzebow a-
rozszerzony ma być także na olej gazow y  i oleje nie benzyny w  Stanach Z jednoczonych w ynosiło
sm arow e. 4,350.000 cyst., wywieziono 716.000 cystern, razem

W  karte lu  uczestniczą poszczególne firm y w  na- 5,066.000 cystern. P rzyjm ując, iż w z ro s t  spożycia
stępujących kw otach: wyniesie w  roku  bieżącym 10%, dochodzim y do

Firm a B enzyna % Nafta % ‘ wym ienionej powyżej cyfry 5.577.000 cystern ben-
V acuum  32.633 36.000 zyny. N a zaspokojenie popytu  potrzeba będzie zatem
S h ell . . . . . .  22.857 22.500 oko ło  12,567.000 cystern ropy  do przeróbki, przy-
Austrja (G allia) . 7.383 7.200 czem, co należy podkreślić, w yzyskanie benzynyZ""1 1 * , 1 O OO O A A A  ' J 1 J J  J  J  J

f J   ™  w  tym  roku szacuje się na  50% ro p y  przeznaczonej
Fanto . . . . . .  5M82 5!400 do przeróbki (wobec 44% w  roku 1929). W ydobycie
G a lt o l ............................... 3 .580 2 700 ropy  w  roku zeszłym w ynosiło  oko ło  13,400.000
K enneubergurer . 4.000 4.000 w agonów , im portow ano 105.000 w agonów , tego-
M ontan U nion ? 797 E roczna zatem produkcja powinna uledz silnemu ogra-
R edevendza . i ! 2^500 2.000 niczemu. ^

100 000 100.000 A by moc pogodzie postu lat ten  z zapotrzebo-
M ontan U n ion  . . 2 .500 ekskontyng. 3.000 ekskontyng ™ a n }e m > m usiałaby  dzienna p rodukcja  S tanów

Z jednoczonych w  roku bieżącym wynosić dziennie 
Kartel zaw arty  został na trzy lata, i p rzed łużony  3 3 .2 70  cystern. Oprócz te g o  “ należałoby  pobierać

p raw dopodobn ie  zostanie na  pięć lat. z nagrom adzonych  zapasów ropy  1.040 w agonów
 0 0 - dziennie. W  połow ie kwietnia b. r. p rodukow ały

Zastosowanie m otorów  Diesla w  autom obiliim ie. dziennie Stany Zjednoczone 34.124 wag.,  obecnie
W edle  w iadom ości pochodzących z m iaroda jnego  zatem faktyczne wydobycie ropy nie odbiega wiele
ź ró d ła  s tosow ać m a znana fabryka sam ochodów  od  ustalonej na przyszłość n o rm y  produkcji.
Daimlcr-Benz w  przyszłości do sam ochodów  użytko- W obec  przewidzianej zwiększonej produkcji
w ych wyłącznie m o to ry  Diesla w  miejsce stosow a- benzyn, stoją przed krakingiem  poważne zadania,
nych dotychczas silników benzynowych. ' Z punktu w idzenia ideji „konserw acji“ i ochrony,

G m ina w iedeńska  zas tosow ała  ty tu łem  p ró b y  m yśl zwiększenia produkcji benzyny przez krako-
do om nibusów  osobow ych w  miejsce 4-ro cylindro- w anie pow itać należy z uznaniem, z drugiej jednak
w eg o  m otoru  benzynow ego  o łącznej pojem ności s trony  zbyt intenzywne krakow anie m oże pociągnąć
5.4 litra, m o to r  Diesla o  pojem ności 3 litrów. za sobą n ad m iar  benzyny. i — w  następstw ie wzmo-

Przep row adzone  p róby  d a ły  następujący re- żonej p rzeróbki olejów opałow ych  — doprow adzić do
zultat: zbyt s łab eg o  zaopatrzenia rynku w  oleje opałow e.

B enzyna D ie se l Pozatem  należy się liczyć w  roku bieżącym
Śred n ia  s z y b k o ś ć ......................................km /godz. 24.0 26.7 z w zm ożonym  im portem  benzyny do Stanów Zjedno-
Z u ży c ie  paliw a ............................................... litr/km . 0.35 0.213 czonych. Jak  w iadom o, ropa w enezuelska, k tóra
Z użycie  paliw a na w olnym  b iegu  . . litr /godz . 2.0 0.75 p rzedtem  odchodziła  do S tanów Zjednoczonych
c z a s  od ru szen ia  z m ie isc a  do chw ili 1 , . . t J . J .

o sią g n ięc ia  n ajw yższej szy b k o śc i seku nd  19.2 13.4 s tan it  su row ym , p rzeiab iana jest obecnie n a  wyspie
n ajn iższa  szy b k o ść  na najw yższym  A ruba w dużych rafinerjach ha  p ro duk ty  finalne,

biegu (elastyczność)................ km/godz. 8.2 7.1 k tóre  s tąd  transpor tu je  się w  stale zwiększających
 o o   się ilościach do Stanów. W  pierw szej linji chodzi

Amerykański rynek prodtiktów naftowych w  r. tu  o benzynę krakową, której p rzyw óz do S tanów
1930. ^,Comittee on Pe tro leum  Econom ics“  szacuje w  roku bieżącym szacują na 156.000 w agonów , t. j.
zapotrzebow anie p ro d u k tó w  naftow ych w  Stanach na 2.94% ogó lnego  zapotrzebowania, przewidzianego
Zjednoczonych na r. 1930 następująco: na r. 1930.

W y d .: Krajowe Towarzystwo N aftow e. . Odp. Redaktor: Inż. S t e f - a n  S u i f m i r s k i.
W ykonano w „Drukarni L w ow skiej“ w e L wow ie, ul. Kopernika 11. — T elefon 8-31.



przodują fabryki

Sp. Akc. w POZNANIU
które zbudowały w Polsce względnie posiadają w budowie m. i

NAJW IĘKSZY KOCIOŁ PAROW Y Ą
o pow. ogrz, 1200 n r  i wydajności 70000 kg. godz. pary \

NAJW IĘKSZY ZBIORNIK G AZOW Y \
o pojemności 30000 ms. ^

\  NAJW YŻSZĄ KONSTRUKCJĘ ŻELA ZN Ą
\  masztów antenowych o wysokości 200 mtr.
\  NAJWIĘKSZĄ PIECOWNIĘ KOMOROWĄ

. \  dla Gazowni
1 \  W IELKĄ HALĘ M O NTAŻO W Ą
J  \  °  wadze 2000 ton —  oraz
* \  PIERWSZE W POLSCE I EUROPIE

\  parowozy z mechanicznem podawaniem węgla.

ROK ZAŁOŻENIA 1867POWAŻNA FABRYKA

FABRYKA
(BLEICHERDEFABRIK)

poszukuje na POLSKĘ celefn systematycznego 

odwiedzania klienteli stale w kraju zamieszkałego j
i

PRZEDSTAWICIELA
dobrze wprowadzonego w wytwórniach olejów 

mineralnych, obeznanego z artykułem 

ZIEMIĄ OKRZEMKOWĄ.

Zgłoszenia su b :  „N. Z. 4336“ kierować do

RUDOLF MOSSE, Berlin  S. W. 100

SP. AKC.

WARSZAWA, NOWOLIPIE 78.

I. APARATY GAZOWE: PIECE KĄPIELOWE 
JEDN O  i WIELOCZERPALNE (ATIS), 
KUCHNIE, K U CH EN K I ŻELAZKA i t. p.

I II. LAMPY i ŻYRĄNDOLE DO OŚWIETLENIA ! 
ELEKTRYCZNEGO i NAFTOWEGO.

NAJWYŻSZE ODZNACZENIA na WYSTAWACH

MEDAL ZŁOTY na P.W.K. w  POZNANIU 1929 r.



Rok za łożenia  1885.

Galicyjskie Karpackie  
N a f t o w e  T o w a r z y s t w o  A k c y j n e

dawniej Bergheim  i Mac Garvey

Fabryka maszyn i narzędzi wiertniczych, G lin ik  marjampolski,({XO
Oddział w B O R Y S Ł A W I U .

Poczta i telegraf w  m iejscu. 
Stacja k o le jo w a : Zagórzany.

T elefon Gorlice Nr. 17.  -  .. Adres te le g r .: „ Ekscenter “ G l. mp.
Przystanek kolejow y : G linik m arjampolski

Zastępstw a i przedstaw icielstw a w kraju: w Warszawie, Lwowie, Krakowie
Borysławiu i Sosnowcu.

Zagranicą: w Bukareszcie, Londynie, Paryżu, Rotterdamie, Rzymie i Wiedniu.

DOSTARCZAMY Z WŁASNYCH WYTWÓRNI, NA PODSTAWIE 
DŁUGOLETNICH DOŚWIADCZEŃ NA KOPALNIACH WŁASNYCH 
NASZEGO TOWARZYSTWA, (obecnie 730 szybów w wierceniu 
i eksploatacji):

a) W dziale budowy m aszyn:
Maszyny parowe dla celów wiertnictwa,
Parowe wyciągi tłokowe,
Wyciągi tłokowe z napędem elektrycznym i mo

torami spalinowymi,
Pompy parowe, transmisyjne i ręczne.
Młoty parowe, przenośne nastawialne, do uderza

nia w kierunku pionowym i skośnym.

b) W dziale kopalnianym :
Kompletne urządzenia wiertnicze wszelkich syste

mów,
Żurawie wiertnicze polsko-kanadyjskie, pensyl

wańskie i kombinowane,
Żurawie płuczkowo-udarowe i „Rotary“ ,
Żurawie wiertnicze przewoźne,
Wszelkie narzędzia, przybory, maszyny i aparaty, 

wchodzące w zakres wiertnictwa,
Urządzenia pompowe, grupowe i pojedyncze, 

oraz przybory do pompowania,
Kompletne gazoliniarnie,
Aparaty „M etan“ do oczyszczania emulsji metodą 

ciągłą.

c) W dziale rafineryjnym:
Maszyny, aparaty, przybory, prasy sączkowe, 

płyty i ramy do tychże i t. p.

d) W dziale odlew niczym :
Odlewy żeliwne do 5.000 kg., odlewy mosiężne, 

surowe i obrobione.

e) W dziale konstrukcyjnym :
Konstrukcje żelazne, zbiorniki żelazne, suwnice itp.

f) W dziale ogólnym :
Beczki żelazne, spawane, o pojemności 200 litrów, 

czarne, pomalowane lub ocynkowane,
K u ź n i e  polowe, ogniska kuzienne i formy 

ogniowe,
Imadła równoległe,
Palniki i urządzenia do opału płynnego i gazo

wego,
Wyroby kute (żelazne i stalowe) w stanie suro

wym lub obrobionym.

Wykonujemy również wszelkie naprawy maszyn i urządzeń wchodzących w zakres 
kopalnictwa naftowego i rafineryj nafty, w szczególności naprawy i przeróbki cystern.



„ P O L M I N “

PAŃSTWOWA FABRYKA 
OLEJÓW MINERALNYCH

S I E D Z I B A  C E N T R A L I :  L W Ó W ,  U L .  S Z P I T A L N A N i t
T E L E F O N Y : 2 -4 3 , 3 -2 8 , 3 9 -2 0 , 39-21

FABRYKA OLEJÓW M INERALNYCH w DROHOBYCZU
T E L E F O N  105

R E P R E Z E N T A C J A  w  W A R S Z A W I E ,  UL.  S Z K O L N ’A Jfe 2
TE LE FO N Y  7 0 -8 4 .

R eprezentacja  w  Gdańsku. — Polish S ta te  P etro leum  Company. — 
Państw ow e Z ak ła d y  N a fto w e  m. b. H. W allgasse 15/16. — TeL  2 8 7 -4 6

PRZEDSTAWICIELSTWA ZAGRANICZNE WE WSZYSTKICH 

STOŁECZNYCH MIASTACH EUROPY. — POLECA W NAJLEPSZYCH GATUNKACH

PO CENACH KONKURENCYJNYCH

B E N Z Y N Y : ekstrakcyjną, lotniczą, samochodową, motorową. —  N A F T Ę : rafinowaną, silno’ 
płomienną i destylat. —  OLEJ G AZO W Y. —  OLEJE M A S Z Y N O W E : rafinowane, lekkie, 
średnie i ciężkie. —  OLEJE CYLINDRO W E: do pary nasyconej i przegrzanej. — OLEJE  
SPECJALNE: lotnicze, transformatorowy, turbinowy, kompresorowe, do m otorów Diesla, do 
wirówek W estona. — OLEJE SAM O CHODOW E. —  P A R A FIN Ę : św iece, waselinę. —  
S M A R Y : Tovotte'a, kalipsol do w ozów , lin. —  A S F A L T Y : ciągliwej, niskiej i wysokie  

topliw ości. — S U L F Ó K W A S Y : kwasy naftenowe i inne produkty specjalne.

S K Ł A D Y  W Ł A S N E  i K O M I S O W E
NA CAŁYM  O B SZA R ZE RZECZYPO SPO LITEJ.

WŁASNY PARK CYSTERNOWY.



„ M A Ł O P O L S K A “
GRUPA FRANCUSKICH TO W A R ZYSTW  NAFTOW YCH  

PRZEM YSŁO W YCH i HANDLOW YCH W POLSCE
(K o n cern  „ P re m ie r“ , K oncern  „K arp a ty -D ąb ro w a“ , Tw a Akc. „ F a n to “  „ N a fta  e tc .)

PARYŻ LWÓW WARSZAWA
1. R ue T a itb o u t PI. M arjacki 8 . P lac  P iłs u d s k ie g o  1.

Adres telegraficzny:
„OMPETROLMO “ „KARPOLEUM“ „KARPOLEUM“

K o p a l n i e :
Białkówka, Bitków, Bóbrka, Borysław, Brelików, Brzezówka, Dobrucowa, Duba, Jaszczew, Koby
lanka, Krościenko, Kryg, Leszczowate, Lubatówka, Męcinka, Mraźnica, Niebyłów, Opaka, Pa
sieczna, Perehińsko, Pniów, Potok, Popiele, Rogi-Równe, Rypne, Sądkowa, Sobniów, Starunia, 

Strzeszyn, Tustanowice, Wańkowa, Wietrzno, Wulka.

T ł o c z n i e :
TOW .: „PETROLEA“, „FANTO“, MONTAN“, „KARPATY“
w Borysławiu, Mraźnicy, Tustanowicach, Schodnicy, Bitkowie, Krośnie i Wańkowej.

G a z o l i n i a r n i e  :
6 Fabryk: Bitków, Borysław (2), Rypne, Tustanow ice(2 ,

Z a k ł a d y  e l e k t r y c z n e :
„Premier“ Polska Naftowa Spółka Akc. Borysław.
„Elektrownia Zagłębia Krośnieńskiego", Brzezówka.
.Podkarpackie Towarzystwo Elektryczne“, Borysław.
„Sieć Elektryczna Zagłębia Krośnieńskiego", Krosno.

C e g i e l n i a :
.Polanka-Karol“ cegielnia i fabryka towarów glinianych, Polanka-Karol.

F a b r y k i  M a s z y n :
Fabryka Maszyn i Narzędzi Wiertniczych, Glinik Marjampolski.
Fabryka Maszyn i Narzędzi „Nafta" Borysław.
Warsztaty Mechaniczne: Borysław, Bitków, Krościenko Niżne, Krosno, Rypne, Tustanowice.

F a b r y k a  b e c z e k  b e z k l e p k o w y c h :
. P I L A K “ małopolska spółka akcyjna dla przemysłu naftowego i drzewnego (dawniej S. Szcze- 

panowski i Ska.
A dres te legr. C e n tra li : P ilak , L w ó w ; A dres te legr. F a b ry k i: P ilak , Peczeniżyn.

R a f i n e r j e :
W POLSCE: „Dros“ i „Nafta" w Drohobyczu; Trzebinia, Dziedzice, Jedlicze, Glinik Marjam

polski, Ustrzyki Dolne.
NA WĘGRZECH: „Hazai“, Vaterländische Mineralöl-Industrie A. G., Budapest.
W CZECHOSŁOWACJI: „Apollo* w Bratislavji i w Sumperku (Mährisch-Schönberg).
W AUSTRJI: „Nova“ Oel- und Brennstoffgesellschaft Akt. Ges., Drösing.

O r g a n i z a c j e  h a n d l o w e :  w Kraju:
„Karpaty" Sprzedaż Produktów Naftowych, Lwów, Batorego 26.
F i l  j e  we wszystkich większych miastach w Polsce.
N a A u s tr ję ;  C zechosłow ację , Jugosław ię , I ta l ję ,  S z w a jc a rję  i W ę g ry : .Nova*

Oel- und- Brennstoffgesellschaft A. G. Wiedeń I, Graben 29.
N a N iem cy: .M ilag“ A. G. Berlin - Charlottenburg, Bismarkstr. 5.
Na G dańsk, A n g lję , H o la n d ję , k ra je  ska n d yn a w sk ie , b a łty c k ie  i z a m o rs k ie :

Polish Petroleum Co. Gdańsk, Krebsmarkt 7/8.
Na F ra n c ję : Societe Commerciale „Premier* Paris 1 rue Taitbout.


